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przyjęć w lecznicy zaprzestał, | 


Przeprowadził się na ul. Cegielnianą JR 36 
(róg Piotrk.) Specyslność: zęby sztuczne bez podnie- 
Bienia, oraz plomby porcelanowe i złote. 185—T . 
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| Vil-klas. dla dziewcząt 


| mema ELIZY ORZESZKOWEJ 


© SPACEROWA 21. . | 


KONGRESY 


związków zawodowych. 
Jednocześnie z międzynarodowym kongresem | 


gocyalistycznym w Stutgardzie odbywały 


wodowych robotniczych. Było ich dziewięć, na 
których uczestniczyli przedstawiciele zawodowych 
organizacyj robotników fabryk wyrobów tytunio - 
wych, robotników obrabiających materyały drze- 
wne, kamieniarzy, kamaszników, robotników przed- 
siębiorstw miejskich i społecznych, fryzjerów 1 
subjektów. 

<  Następującó kraje przysłały swoich delega- 
tów na te kongresy: Niemcy, Austrya, Francya, 
Anglia, Belgia, Holandya, Dania, Szwecya, Nor- 
wegia, Węgry, Szwajcarya, Włochy, Serbia, Ra- 
munia, Rosya. Ta ostatnia miała swego delega- 
ta tylko na kongresie kamieniarzy, ale i inne 
kraje nie na wszystkich kongresach miały swych 
reprezentantów. 

W niektórych wypadkach brak delegatów na 
kongresach objaśnia się uporczywem oporem or- 
ganizacyj zawodowych pewnych krajów do łącze- 
nia się z takiemiż organizacyami międzynarodo- 
wemi. Sekretaryat np. Organizacyj robotników 
obrabiających drzewo, stwierdził, że bez względu 
na dwukrotne zaproszenie robotnicy angielścy i 
amerykańscy odmówili prowadzenia koresponden- 
eyi w tym przedmiocie. 

Toż samo stwierdził i sekreiaryat międzyna- 
rodowej organizacyi kamieniarzy, objaśniający fakt 
ten egoizmem robotników angielskich. | 

Na wszystkich dziewięciu kongresach delegaci 
poszczególnych krajów przeczytali referaty o ru- 
eku robotniczym, stwierdzając, że pomimo nowo- 


się w tym ; 
mieście i międzynarodowe kongresy związków za- | 


areena 


-o ree 


ści sprawy i wielu przeszkód, zawodowe zespole- 
nie rozwija się wszędzie nader pomyślnie. 
| Z drobnych państw w pierwszym rzędzie stoi 
Dania, w której organizacye zawodowe w niektó- 
rych galęziach pracy zespalają od 80%—90% wszy- 
skich zajętych w nich robotników. 
Z wielkich mocarstw na czele ruchu zjedno- 
czenia robotników stoją Niemcy, w których z ogól- 
nej liczby 70,000 kamaszaików, 30,000 jest zor- 
ganizowanych w związki zawodowe, a z ogólnej 
liczby 120,009 robotników fabryk tytuniowych, na- 


'Jeży do organizacyj zawodowych 33,000. 


| |. Liczba robotników zespolonych w związku mię- 
dzynarodowym jest rozliezna dla różnych zawo- 
dów. Obecni na kongresie delegaci kamieniarzy 
byli przedstawicielami 430,009 robotników; dele- 
gaci na kongresie obrabiających drzewo przedsta- 
wiali 250,000 robotników; delegaci fabryk tytu- 
niowych około 55,000; kamaszników około 66,000. 

Ożywione rozprawy wywołała kwestya'o naj- 
bardziej celowych formach organizacyj zawodo- 
wych. 

Delegaci niemieccy kamieniarzy i kamaszni- 
ków proponowali, aby w każdym kraju była je- 
dna nie zaś dwie lub więcej organizacyj danego 
zawodu. 
= Zgodnie z uchwaloną przez kamaszników re- 
zolucyą tylko taka forma organizacyi zdolag być 
może zapewnić robotnikom stałe powodzenie 


„w walce o ich byt ekonomiczny i dla tego kon- 
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gres zobowiązuje towarzyszów, aby zjednoczyli 
się w organizacyi centralnej i przystąpili do 
związku zawodowego międzynarodowego, | 

Taki zaś związek międzynarodowy podług 
programu, przyjętego przez kamieniarzy i kama- 
szników ma na celu: 1) ustanowienia związku 
pomiędzy organizacyami narodowemi; 2) opraco- 
wanie umowy, dotyczącej ważniejszych kwestyj 
życia zawodowego; 3) tamowanie napływu obcych 
robotników do tych krajów, gdzie jest prowa- 
dzony strejk; 4) podtrzymywanie w razie potrze- 
by i możności strejkujacych; 5) współdziałanie 
solidarnemu działaniu organizacyj robotniczych. 

Propozycyę międzynarodowej organizacyi związ- 
ków zawodowych na tych podstawach przyjęły 
kongresy kamaszników i kamieniarzy, Delegaci 
szwedzcy wnieśli uzupełniającą propozycyę, któ- 
ra zaleca, aby obowiązkowo okazywano pomoc 
robotnikom w razie strejków i lokautów ze stro- 
ny wszystkich wchodzących do międzynarodowej 
organizacyi zawodowej. Obrady nad tą kwestią 
wobec jej zawiłości, odłożono do nasiępującego 
kongresu. l 

Rozprawy nad kwestyami, poruszanemi na 
kongresach zawodowych, były gorące, ale miały 
charakter praktyczny. | 

Długo nad niemi obradowano, wreszcie przy- 


go kraja do drugiego, jeśli są oni członkami 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od 


sā w Piotrkowie — początek o 


godziny 3 — 4-ej po południu. 


GE 
po poludniu. 
, [im] 
organizacyi zawodowej, która weszła do związku 
międzynarodowego, uważani byli za ezłonków od- 
powiedniej organizacyi w nowej ojczyźnie i ko- 
rzystali ze wszystkich środków obrony i pomocy, 
jakiemi organizacya ta rozporządza. 


Smutny bilans. 


III. 
Rzecz prosta, że olbrzymia większość ofiar, 
zarówno poległych, jak i ranionych w walkach. 
bratobójczych stanowią robotnicy fabryczni, zda- 
renja się jednak i przedstawiciele innych zawo- 
Ów. 

Statystyka wykazuje, że z ogólnej liezby 285 
osób sywilnych, ranionych z rewolweru, robotni- 
ków i rzemieślników fabrycznych było 276, maj- 
strów i podmajstrzych 8, piekarzy 9, oficyalistów 
prywatnych 4, jeden zarządzający fabryka, jeden 
inżynier i jeden montjer. 

Tak się przedstawia rezultat walk bratobój. 
czych w Łodzi. 

Liczba osób cywilnych, postrzełonych z ka- 
rabinu, nie stanowi nawet czwartej części liczby 
ofiar, polegiych i ranionych w walkach bratobój- 
czych. 

Z pośród 66 pustrzelonych z. karabinu — 55 
jest robotników, T osób bez zajęcia, 1 fabrykant, 
1 majster, 1 handlujący i 1 złodziej. 

Od kul rewolwerowyćh ze strony policyi pa- 


, dło 16 stójkowych, 12 żołnierzy, 6 agentów po- 
` licyi, 3 rewirowych, 3 kozaków i 1 pomocnik ko- 


misarza cyrkułowego. Ogólem 41 ludzi. 

W ogólnej liczbie 394 postrzelonych było 
358 mężczyzn i 36 kobiet, z rewolweru raniono 
300 mężczyzn i 26 kobiet, pozostalych postrzeło- 
no z karabinu. 

Wiek rannych jest następujący: do 5 lat—$2, 
(ubaj postrzeleni z rewolweru), od 6 do 10 lat— 
10 (6 z rewolweru i 4 z karabinu), od 11 do 15 
lat—17 (6 z rewolweru, 11 z karabinu), od 16 
do 20 lat — 78 (70 z rewolweru, 8 z karabinu), 
od 21 do 30 lat —139 (123 z rewolweru, 16 
z karabinu) i wyżej 39 lat życia—148 (119 z re- 
wolweru i 29 z karabinu). : 

Co się tycze wyznania, to oczywiście naj- 


, więcej jest ranionych katolików, gdyż 254 (215 


1 
i 


z rewolweru i 39 z karabinu), pozatem ewan- 


 gelików 44 (32 z rewolweru i 13 z karabinu) 
' prawosławnych 40 (38 z rewolweru i 2 z karab.), 


jęto wniosek, aby robotnicy, emigrujący z jedne- ` 


wyznania mojżeszowego 37 (24 z rewolw. i 13 
z karabinu), wreszcie 1 mahometanin (Z rewol- 
weru i 18 niewiadomego wyznania (16 z rewolw, 
i 2 z karabinu}. | 

Jak już powyżej zaznaczyłemz pośród ran- 
nych «mario 66 osób. Trzeba jednak -dodać, że 
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są to-ałbo:zabici=na miejscu, albo też zmarii za- : 
raz po«odwiezieniu do szpitala. i 

W liczbie tych 69 zmarłych było 68 męż- | 
czyzn i 4 kobieta. 

P wieku zmarli dziela się jak nasiępu- 
je: od $ go 9 lat. żyeja—], od a do 15 łat 
2, od 16 do 20 lat—-10, od 21 da 30 lat—30 i 
wyżej %0 lat życia—34 osób. 

Naturalnie i między amartymi naj 
jlość jest katolików, zmarłę ich bowiem 38-ciu; 
drugie miejsaę zajmuja prawosławni, których 
zmarło 13; dalej ewang gełików 8, wyznanią moj- | 
żeszo wego również 818 niewiadomego wyznania. 

Większą część zmarłych stanowią robotniey | zajścia śród robotników? 
fabryczni, rzemieślnicy i wyrobnicy, gdyż zginęło | Zarzewie mordu bli się jeszęze i przy najlżej- 
ich 38-iu; poza tem zmarło 5 stójkowych, 4 żoł- | szym podmachu może wybuchnąć płomieniem. A 
nierzy, 8 agentów policyi, 2 rewirowych, 2 rząd- ; wtedy znów się połeje krew bratnią, 

(ÓW domp, p majstrów fabrycznych, 1 fabrykant,  Stusznie. więe Łódź woal nawę IN: 
1 właściciął domy i 11 lndzi niewiademego za- „D. 
jęcia. „e | 

Rzecz charakterystyczna: z licaby - osób po- 
strzelonych z karabina zmarła zaraz ósma część, 

gdyż pośród postrzałonych z rewolweru przeszło : 
piąta część. owiadczy to e wamażenin Się Z8- 
eiętości i śmiałości mierzenia de celu z bliskiej 
„odłęgłości. 

Zaciętość. napasźników  dasięgala tego stos 
pnia, że bardzo rzadko póprzestawałi oni na je- | 
daym lub dwóch strzałach rewolwerowyeh, a zwy- 
kle starali się ranić kilkoma kulami. Tem się 
tłómaczy większa śmiertelność od: kul rewolwe- 
rowyech. 

Porówaajmy teraz rak ubiegły z pierwszym 

-rokiem ruchu rewolucyj 

W roku 1905 raniono z karabinu 294iz re- 
wołwerą 64, ogółem 358 lędzi; w roku zeszłym 
4 karabinu 66 i z rewolweru 326, ogółem 394, | 


591, 
Zaznaczyć trzeba jeszcze jeden fakt bołesny: 


MR -er 


mięsiącem—"u nag, przeciwnie, warastałą, tak, że 
w gradniu doszłą do siędmdziecięciu. Tam rozsą- 
dek bierze górę nad nienawiścią i dzikiemi instynk- 
tami — u nas szął zbrodniczy wzmaga się z dniem 
każdym, rozrasta de potwornych rozmiarów. 

Ueichły nieco walki bratobójęze—grasuje ban- 
dytyem, a któż zaręczy, czy gdy plaga się zmniej- 
szy, nie rozpoczną się zaów w fa 


szą 
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ZBAWCY ROSYL. 


Ciężkie położenie obce i ekonomiczne, 


w jakiem znajduje się Rosya, rodzi 


i jekty 
proponują, 
stwo na wszystkie dolegliwości, zaprowadzenie. 
siaąów wojennych na cafym obszarze państwa, 
z sądami polowemi i dyktaturami wojskowemi. 
; Publicysta «Nówoje Wremia», p. Mienszikow, je- 
| dyne ocalenie widzi w utworzeniu <kohort preto- 
ryanów», a sędziwy redaktor tegoż pisma, p. Su- 
worin, nawołuje do organizowania czysto rosyj- 
skich lóż masońskich. 
-~ Na gruncie o wiele praktyczniejszym stawia . 


aaa arię 
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oto gdy w Warszawie j Qdesie liczbą osób postrze- | 
pa w roku zeszłym zmniejszała się z każdym , 


a w Warszawie, na 800 tysięcy mieszkańców — , 


f 


! 
) 


brykach krwawe ' 


WOD nn PNY WARNA 


w głowach ; 
«pomysłowych» obywateli najdziwaczniejsze pro- ; 
ratowania ojczyzny. Prawdziwi rosyanie : 
jak wiadomo, jako generalne lekar- | 


, która jęst w najskrajniejszej sprzeczności Z ire 
landzką partyą parlamentarną. 

Ganley zaprzeczył tómu i wraz ze swymi przy- 
jaciółmi opuścił salę. Gdy później wyszedł Far- 
reli na ulicę, powstała burzliwa scena między 
sprzymierzeńcami obu pariyi, z których jedni wy- 
qawali okrzyki na cześć Farrella, a drudzy gwi- 
zdali. Zajście to wszakże pie mialo skutków. po- 
ważnych i wątpić należy, czy mogło siać się po- 
wodem takien gromadnych aresztowań. 

W zburzenie w okręgach rolnych w Irlaadyi, 
wywoiane w części przez te zatargi partyjne, w e 
ści lasem, jakiego doznala ustawa o AN Eni 
dzierżawcach w parlamencie, wzmogło się znacz- 
nie. Na pasiędzeniu poniedziajkowem izby gmin, 
przywódca partyi nacyonalistów, John Redmanq, 
celem okazania niezadowolenia wywołanego amia- 
nami w redakeyi billu dokonanemi, opuścił z cą- 
lą partyą demonstracyjnie sale posiędzeń. Wszą- 
lako nie było dotąd żadnych wieści, donoszących 
o rozruchach, wzburzeniem w okręgach rolnych 
wywołanych, a usprawiędliwiających przedsięwzię- 
te środki. 


pom mio LAN. TOPAN 


Kolej żelazna o jednej szynie. 


— 


Irlandezyk Brengen, wynałazea automatycz- 


: nej miny podmorskiej samoplywającej, wynalazł 
: sposób budowania dróg żelaznych jednoszynowych. 


RECZNA 


azyl o 36-iu więcej. j kwestyę znany awanturnik międzynarodowy, nie- : 


gdyś pretendent do tronu bulgarskiego, R 
sądownie za oszczerstwo i ueieczkę z Syberyi, b 
kornet armii rosyjskiej, Sąwin, a obeenie podda- 
| ny amerykański hr. Tuluza de Lotrek, który 
w tych dniach nadesłał, jak pisze «Riecz>, pre- 
zesowi ministrów Stołypinowi i ministrowi skarbu 
Kokowcewowi obmyśłany przez siebie projekt zba- 
wienia Rosfi. 

Głównem nieszczęściem Rosyi jest — zdaniem 
autora projektu — brak pieniędzy. Ażeby temu 
zaradzić, gotów jest wyrobić rządowi rosyjskiemu 
w Ameryce olbrzymią pożyczkę, która nietylko 
pokryje wszystkie dlugi, ale pozwoli jeszcze za- 
spokoić niektóre potrzeby wewnętrzne. 

W dalszym ciągu Sawin ofiarowuje rządowi 
rosyjskiemu kilka milionów dolarów za prawo 
eksploatacyi bogactw kopalnianych we wschodniej 
Syberyi. 


Rozpraw nażowyeh w roku 1805. zanotowano 
295, w roku zeszłym—149, czyłi prawie o poło- 
wę mniej, 

Z pośród ranioaych z rewolweru w r. 1905 
zmarłą dwunasta część, Od kal karabinowych— 
niąta część; w roku 1906 stosunek wypada od- 
„wrotny—od kù rewołwerowych zmarła przeszło 
piąta część, od karabinowych—część ósma. 

Zestawienie powyższe jest ze wszech miar 
ciekawe. Dowodzi ano przedewszystkiem, że sa- 
mi dla siebie jesteśmy najzaciętszymi wrogami, 
gdyż, jak dotychczas, najwięcej szkód przyczynił 
„nam rewolwer, używany w walkach bratobójczych; 
dalęj — że zwolennicy rozpraw rewolwerow ych, 
wszelkiego rodzaju samosądów i „wymiarów spra- 
'więdliwości*, w ciągu roku nauczyli się dobrze 
strzelać, gdyż śmiertełność od kul rewolwerowych 
„awiększyła się prawie w tmójnasób, i wreszcie— 
(że nożowiectwo zmniejszyło się, co zawdzięczać | 
‘należy... rewolwerowi, dającemu możność skutecz- 
nego i bezpiecznego działania z dalszej odile- 


swoje dla stłumienia <kramoły» i dla uspokojenia 
wogóle państwa i przy tej sposobności rozwija 
płan «odwetu» na Dalekim Wschodzie, w celu 0- 


„głości. 
„| debrania Mandżuryi przy pomocy zorganizowa- | 
| a> = Te zaznaczył się rok z | nych pod jego dowództwem drużyn ochotniczych. 


Za wszystkie usługi powyższe b. kornet Sa- 
win zastrzega dla siebie skromne wynagrodzenie 
sumie kilku milionów rubli. 


Zawiehrzenia w Irlandyi. 


Wrzenie rewolucyjne przybrało najgroźniej- 
sze rozmiary głównie w trzech miiastąch pan- 
„stwa, rosyjs skiego: Łodzi į Warszawie, w Króle- 
stwie Polskiem, -oraz Odesie w Cesarstwie. l 

Co. prawda, pierwszeństwo pod tym wzglę- 
dem mogloby się należeć Moskwie, gdyż tam 
w grudniu 1905 r. wybychnęle powstanie zbroj» 
ne, lecz był te wybuch jednorazowy; gdy tym- 
CZAREM w trzech. powyżej wymienionych „miastach 


4 


- Telegraf przyniósł z Irlandyi wieści tajemat- | 
cze i niezrozumiałe—jedna z nich głosi, ża poseł ; 


prawie co. dnia zdarzają się zajścia, związane | do parlamentu z Longford, Farrell, oraz 40 innych ; 
z, ruchem rewolucyjnym. osób zostało zaaresztowanych i że te aresziowa- ; 
Jeżeli zestawimy liczby osób ranionych (nia są w związku z irlandzkimi rozruchami rol- | 


| 
| 
| 
| 
E 
| 
| 
| 
| 


nymi. Druga opiewa, że hrabstwa: Clare, Galway, 
Kinęs, Connty, Leitrim, Losgfórd, Roseommon, o- 
głoszone zostały za znajdujące się w stanie wrze- 
nią, stąd okazała się potrzebą wzmocnienia tam | 
połicyi. 

Jakie wypadki w ostatnich dniach mogły znia- 


w tych miastach w ciągu roku 4905, to: — po | 
uwzględnienia stosunku ladmości w tych trzech - 
miastach=-pizekonamy się, iż wrzenie rewodlncyj- 
ne: najboleśniejszem echem edbiłe się w Łodzi. 

W. Warsząwie bowiem, liczącej 800 tysięcy. 
nieszkąńców, raniono 5%, w QOdesie, na. 4060 tys 
siący: mieszkańców 335, a w Łodzi, liczącej ty- 
lez mieszkańców— 358 judzi. 

Dia Lodzi najkrwawszym był dzień ZL i 23 | 
'cząnwca. (pochód proletaryatu i strzełanina na mi- 
cagh miasta —224 ofiary), dla Odesy—18—23 paź: 
„dziernika (pięczodniowy pogrom Żydów —174. ofja- 
Ty), dla Warszawy —noc listopadowa na.placa Toa- | 
tęalnym, (65. ofiar), 

Jedynie: bombami może nam Odesa „aajnpo- 


krokówjest rzeczą zgoła nieznaną. 
Zatarg, jaki wyniki pomiędzy podzielonymi ' 
na dwa zwalczające się stronnictwa irlandozyka” 


eozyna. O zaaresztowanym cslonku parlamentu, 
Farrellu, donoszą, że ubiegiej niedzieli w Granard, 
w hrabstwie Longford, wywołał buraliwe zajście 
na zebraniu publicznem, gdyż zażądał usunięcia 
'nować*, gdyż: rzucono ich tam 9 (efiar wybuchów ! kierownika miejscowego oddziału ligi irlandzkiej 
40), a w Warszawie 5 (ofiar 45). (United Irish League), p. Ganly Ganley. Farrell 

Iw roka 1906 również najwięcej, bo-5984 lu- , oskarżał Ganleja, że podziela potajemnie zapatry- 
dzi. ranieno w: Łodzi, podczas gły w Odesie—130, | wania nowej organizacyi partyjnej „Sian Fein“, 


i 
| 
| 
| 
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W końcu projektu . hrabia ofiarowuje usługi ! 


no anta jaw di NCCW M I 


: bez ńaruszenia jego równowagi. 
: próby wykazały, 
;, wagi wagonu, 


Wynalazek ten, oile okaże się praktycznym, 
mieć będzie bardzo doniosłe znaczenie w. spra- 
wie rozwoju sieci kolejowej. 

__ Istota wynalazku polega na tem, że wewnątrz 
wagonu, w przedziale z którego usunięto powie- 
trze, kręci się duży hyroskop (krążek); utrzymu- 
: je on wagon w równowadze, pozwalającej nia pori- 
sząć się po jednej szynie. 

Wynalazek ten jest bardzo prosty, jak wo- 
góle wszystsie wynalazki genialnę, pomimo to wy- 


'nalazea długo pracował nad nim, bę przeszło lat 


40, zanim osiągnął rezultaty pomyśłne, 

W czasie prób modeli wagonów nowego ty- 
pu Bronnen napełnia ja solidnym ładuakiem, roze 
lokowanym jai: wypadnie. Ciężar ładuaku odpo: 
wiada sile nośnej zwykłych wagonów, Podczas 
biegu wagonu Brennen zg gromadza ładunek w je- 
den kat wagonu, który pomimo to równowagi nie 
traci. To znów do wagonu, będącego w pelnym 
biegu,. Brennen wrzuca ładunek, gdzie upadnie, 
Jednem słowem, 
że zdolność utrzymania równe- 
biegnącego po jednej szynie, „jest 


` ustalona. 
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wolić władze dablińskie do takich energicznych . 


mi, nie mógł chyba stąć się tych zarządzeń pray- ; 


Jeden szereg kół nie wpływa bynajmniej na 
położenie wagonu zarówno w kac taż i pod- 
czas postoju. 

Ułożenie kolei szynowej. dla nowega typu 
pociągów nie przedstawia wielkich trudności. Pod- 
kłady, mogą być ułożone w każdej, nawet górzy- 
stej miejscowości a troskliwe wyrównanie plantu 
oraz kolei jest całkiem zbyteczne, mosty również 
zbyteczne, albowiem zupałnie ich zastępują liny 
stalowe, lub też szeręg pałów z przytwierdzonomi 
do nich szynami. 

Próby dokonywane przez Brennena wypadły 
: tak pomyślnie, jż zwróciły na siębię powszechną 
uwagę. Ministeryum wojay w Anglii oddało dọ 
, rozporządzenia Brenneną fabrykę torped z pras 
wem czynienia prób na przyległych do niej grun= 
tach. Rząd Indyi zaproponował 'Brennenowi 60 
tysięcy rubli na dokonywanie prób. 

Toraz Brennen buduje wagon zwykłej. wiel: 
kości i zacznie z nim dokonywać prób za ośmnae 
ście miesięcy. 


' Echa incydentu sędziowskiego w Płockiem. 


, Jak wiadamo, sędziowie i ławnicy, którzy w koń- 
cu 1905 roku wprowadzili język polski dọ proces 
, dury sądów gminnych—zostali oddani pod sąd za 
przekroczenie władzy i` wykreśleni ze spisów wy- 
borozych na te urzędy. 

Na miejsce usuniętych sędziów wybrano in- 
nych, lecz ci znów, za odmowę przysięgi w języ- 
ku urzędowym także otrzymali dymisyę. Sprawa 
oddanych pod sąd ciągnęła się już przeszło. pól- 
tora roku i niewiadomo kiedyby się skońezyła, 
wobec pociąg znięcia do odpowiedzialności stukilku- 
dziesięciu osób i przyłączenia do akt, jaka dowo- 
du rzeezowego, masy spraw sądowych, w których 
- obwinieni pisali po polsku. Tymczasem podsądni, 
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między którymi byli skończeni prawniey, sędzio- 
wie od korony, nie mogli zajmować żadnych urzę- 
dowych posad, jako pozostający pod śledztwem 
i wobee tego jeden z byłych sędziów, p. Zdzi- 
sław Jaroszewski z Brodów podał skargę do 
senatu o przyspieszenie i wyjaśnienie sprawy. 

Niedawno właśnie senat wyjaśni, że ealy 
zarzut redukuje się do wyżoczenia podządnym 
sprawy dyscyplinarnej, nie pozbawiającej ich cen- 
zusu wyborczego. Wobec czego gubernator płoc- 
ki polecił zarządzić nowe wybory i na listy wy- 
borcze wpisać wszystkich uprzednio usuniętych sę- 
dziów i ławników. | 

* 

Dotąd pisarze sądów gminnych, w których 
zaprowadzono podówczas język polski, pozosta- 
wali na swych stanowiskach. Obecnie, na zasa- 
dzie decyzyi prezesa zjazdu I okręgu, usunięto 
pp.: Błaszczyka, z III okręgu pow. płockiego 
w. Staroźrebach— Paprockiego, z LI okręgu pow. 
sierpskiego, w Bieżuniu i Arendta, z I okr. pow. 
lipnowskiego, w Lipnie. 

Poszkodawani zaskarżyli tę deecyzyę- do so- 
natu. 


Postanowienie obowiązujące, 


wydane na zasadzie punktów 1 i 2-go § 19 prze- 
pisów o stanie wojennym: 

„Podaję do powszechnej wiadomości: 

Wszyscy lekarze i felczerzy, będący na służ- 
bie państwowej, jak również wolnopraktykujący, 
w razie zwrócenia się do nich z prośbą © pomoc 
lekarską osób z ranami postrzałowemi, obowią- 
zani są 0 osobach tych bezzwłocznie zawiadamiać 
najbliższe władze policyjne: naczelnika powiatu, 


: by swej. Petenci czekać 
i noe na łodziach swoich, aż dziwakowi podoba | 


t 


poliemajstra, starszego strażnika ucząstkowego, | 


miejscowych i stacyjnych żandarmów, a w wio- 
skach strażników miejscowych; w razie ich nieo- 
becności, wójtów gminnych i sołtysów. 

Winni pogwałcenia tego postanowienia kara- 


mi będą w drodze administracyjnej więzieniem do 
trzech=miesięcy, lub też karą pieniężną do 3,000 


rubli. 
Postanowienie niniejsze 
skuje moe obowiązującą z chwilą ogłoszenia go 


w porządku ustanowionym. 
Do rozstrzygania Spraw, wynikających z te- 


go postanowienia, upoważniam czasowych gene- ; 


rał-gubernatorów w guberniach kraju Przywiśliń- 
skiego. 
Warszawa, d. 11 sierpnia 1907 r. = 
Podpisał: warszawski generał - gubernator, 
genorał- adjutant 
SKAŁON.* 
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Co to jest Valfreyia? Dla uszu 6uropejezyka 
nazwa ta brzmi zgoła obojętnie, dla uszu amery- 
kańskich jednak równoznaczna jest z „miną złota 
'na morzu“. Valfreyia to jacht parowy, który od 
łat 20 stoi na kotwicy w ujściu rzeki Coine i 
stanowi rezydencję niejakiego Bayarda Browna, 


dziwaka, który, nawiasem mówiąc, ma tę jeszcze: 


właściwość, że jest milionerem. 

Dwadzieścia lat już Brown spędza zimę i lato 
na jachcie swym; przez ten czas noga jego ani 
na chwilę nie postała na lądzie stalym. Dziwacz- 
niejszy jednak jeszcze jest sposób, w jaki czas 
swój przepędza. Zabawia się mianowicie rozda- 
waniem olbrzymich sum pieniężnych potrzebują- 
cym, kiórzy dzień i noc oblegają jacht jego. 
| Według przybliżonego obliczenia, suma roz- 
danych dotąd pieniędzy wynosi około półtrzecia 
miliona rubli. Zaznaczyć jednak należy, że dzi- 
wak-milioner jest stanowczym wrogiem wszełkich 
próśb na piśmie. Kto chcę zapomogę otrzymać, 
musi doń przybyć i osobiście prośbę swą przed- 
stawić. Mylilby się jednak, ktoby sądził, że mi- 
lioner przyjmuje pierwszego lepszego, który się 
uważa za upoważnionego do przedstawienia proś- 


rozciąga się na 
wszystkie gubernie kraju Przywiślińskiego i zy-. 


muszą tak długo dzień 


się wezwać którego z nich do siebie na pokład. 

Niema też dnia, zimą czy latem, ażeby zło- 
todajnego jachtu nie otaczało najmniej 20 łodzi, 
zapełnionych przeważnie kobietami, które nieje- 
dnokrotnie ściągają tu z odległych stron. Nie- 
które z nich powracają sa lad z rozpromienio- 
nemi obłiczami, niektóre smutne, 
złudzeniami. 


pnie zwykłe celu. e 

Z chwilą ukazania się milionera na pokła- 
dzie jachtu, na łodziach zapanowuje życie; wszys- 
cy tęskny wzrok wytężają w jedną stronę. Nie- 
raz jednak ukazuje się na pokladzie po to tylko, 
ażeby oświadczyć, Że dziś nia ma zamiaru nic 
rozdać, innym znowu razem ukazuje się na po- 
kładzie, zachowuje się jednak tak, jakby: nie wi- 


dział ani łodzi, otaczających jacht, ani napełnia- | 


jących je ludzi. Skoro jednak, oparłszy się o po- 
reez pokładu, kłaniać się zacznie na wszystkie 
strony, jest to dowód, że ma zamiar w dniu tym 
przyjmować petentów. 

W jednej chwili pokład zapełnia się. Brown 
wzywa do siebie pojedyńćzo każdego petenta i 
ałbo udaje się z nim do sali przyjęć, albo też 
rozmawia z nim, przechadzając się po pokładzie. 
Gdy po wysłuchaniu petenta, uzna, że zasługuje 
na wsparcie, daje mu je natychmiast, w przeci- 
wnym razie odwraca się. od niego. Przyjmowa- 
nie petentów trwa nieraz do późnego wieczora, 
na dany jednak dzwonkiem znak muszą wszyscy 
niezwłocznie opuszczać pokład. | 

Milioner ma zresztą klientów, których na- 
zwaóby można stałymi gośćmi, od kiiku lat już 
bowiem otrzymują pewne stałe zapomogi. Petenci 
tacy przybywają zwykle na jach$ z wieczora i 
spądzają nieraz noe całą na rozmowie z milione- 
rem. |Imstytucye dobroczynne nic albo bardzo 
niewiele otrzymują od miłionera. Kilku tylko 
pastorów otrzymuje stale pewne sumy na zapo- 
mogi dla najbiedniejszych. 

Najpiękniejszym rysem charakteru milionera- 
dziwaka jest bardzo silnie rozwinięte poczucie 
wdzięczności. Kto mu raz wyrządził przysługę, 
choćby najdrobniejszą, pewny być może, że milio- 
ner nie. zapomni o nim do śmierci. 


= KAPELA BEJA. 


Lat temu mniej więcej pięćdziesiąt, na dłu- 
go przed wkroczeniem armii francuskiej do Kru- 
mirr, panował w Tunisie pewien bej. W owym 
czasie władcy tego muzułmańskiego kraju kupo- 
wali jeszcze od korsarzy niewolników europej- 
skich, chwytanych na okrętach, które krążyły po 
morzu Sródziemnem. Jeden z tych nieszczęsnych 
jeńców, przyprowadzony przed oblicze jego be- 
jowskiej mości i wypytywany o swoje talenty, 
zdradził się nieopatrznie, że był dyrektorem or~ 


j kiestry. 


— Doskonałe się składa — rzekł bej — ma- 
rzyłem zawsze o kapeli! 

._ Jeniec drgnął. Próbował uniknąć wielkiego 
niebezpieczeństwa, które przewidywał. Brakowało 
instrumentów. A tyle ich trzeba! Zwrócił uwagę 
na wielki wydatek. 


— Mój majątek — rzekł bej — pozwala mi 


na ten zbytek! | 
Kazał więc kupić instrumenty. 
| Masz swoją kapelę! — powiada dyrekto- 
rowi orkiestry, 
| — A muzykanci? — rzecze nieszczęśliwy dy- 
rektor. 
— Muzykanci! Dam ci pięćdziesięciu mū- 
rzynów. 
| — Alo — pyta biedny człowiek — czy ci 
murzyni potrafią grać? ` 
|. „=— To już twoja rzecz — oświadczył bej — 
jeżeli za miesiąc nie zagrają. mi jakiego kawałka, 
to na pal zostaniesz wbity! . | | 
„Nie wiem, czy pojmujecie całą okropność sy- 
tuacyi. | | 


_ Dyrektor orkiestry kazał się ćwiczyć pięć- | 
dziesięciu murzynom po czternaście godzin dzien- | 
nie, ażeby mogli zagrać uproszczoną fantazyę na ; 
«Mamo, okręty, ©0 chodzą i 


nieśmiertelny temat: 
po wodzie — czy mają nogi?» 

Jego wysiłki były praw:e nadaremne. Ofikłeid 
był znośny, filet grał prawie dobrze cztery czy 


z rozwianemi ; 
Kto jednak jest wytrwały i nie zraża | 
się pierwszem niepowodzeniem, ten w końcu do- | 
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pigć taktów, ale skrzypkowie nie mogli nice wię- 


cej ponad jeden ton wydobyć ze swoich instru- 
mentów, oboje zaś wydawały tylko jakieś jęki ża- 
tosne. Wielki bęben jedynie okazał się na wyso- 
kości swojego zadania. A termin oznaczony, ter- 
min fatalny, Śmiertelny, zbliżał sżę. 

Bej wezwał kapelę. 

— Jesteś gotów? — zapytał kapelmistrza. 

— Wasza wysokość.. — wybełkotał. 

~ — A więc graj! 

Pięódziesięciu murzynów zaczęło stroić swoje 

instrumenty. Wyobraźcie sobie drzwi, które skrzy -. 
pią, psy, które wyją, koty, które miauczą, świnie, 
które kwiczą, konie, ktore rżą, pawie, . którś 
wrzeszczą! Wreszcie, w chwili, kiedy ten halas 
wydał mu się przypadkiem trochę mniej niezgo- 
dnym, mazyk, blady i drżący, opuścił swój smy- 
czek. 
Orkiestra zaczęła: «Mamo, okręty...» Było to 
podobne do «Okrętów», do «Króla Dagoberta», 
było podobne do wszystkiego, nie było podobne 
do niczego. I kapelmistrz sobie mówil: 

— Za dziesięć minut będę na palu. 
wątpliwości, wbiją mnie na pall 

Koaceri zakończyło niespodziewane solo na 
wielkim Bębnie. 

Bej myślał chwilę i rzekł: | 

— To nie złe... ale wolę pierwszy kewałek. 

Pierwszy kawałek, to było owo. przeraźliwe 
strojenie instrumentów. Kapelmistrz odetchnąl. 
I od tego czasa dawał codzieńnie koncerty. Zs- 
starzał się na dworze beja Tunisu, bogaty, moż- 
Ry, Zasypany zaszezytami. | 

Zapewniam was, że wielu jest między nami 
podobnych do beja tunetańskiego, tylko nie chce- 
my się do tego przyznać. 
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Ofiary Monte Carlo. 


Z powodu straszliwego morderstwa, jakiego 
przed niedawnym czasem dopuściło się w Monte 
Carlo angielskie małżeństwo Goold na osobie; po- 
chodzącej ze Szwajcaryi pani Levin, pewien wy- 
soki dygnitarz angielski pisze do „Timesa“, co na- 
stępuje: s | | | 
(_ „Zanim ta okropna tragedya przestanie zaj- 
mować umysły, chcę przypomnieć, iż czas już wiel- 
ki, ażeby zwrócono uwagę na Źródło i początek 
złego, na sale gry w osławionem Monte Carlo. 
Mówię z osobistej znajomości stosunków, bo lat 
kilka z rzędu mieszkałem w Monte Carlo, obok 
by, w której Gooldowie zajmowali mały aparta- 
ment. | 

Jak długo jeszcze będą ludy Europy znosić 
to miejsce zarazy? To jest pytanie, które należy 
bezustannie stawiać w prasie i w kanclerstwie ka- 
żdego europejskiego kraju, którego złota młodzież 
rujnuje się rok rocznie całymi zastępami w prze- 
kiętej jaskini. Młodzież tam ciągnie, zwabiona la- 
twością gry i pięknością uroczej nad wyraz oko- 
licy. Zyski stołów gry dochodzą przeciętnie do 30. 
milionów franków rocznie, a sumę tę rozbierają 
między sobą właściciele udziałów kasyna, miasto 
Monte Carlo i książę. Tego samego dnia, w któ- 
rym pani Levin została zamordowana, w pobliz- 
kim Castellamare popełniło samobójstwo młode 
małżeństwo, które przybyło do Monte Carlo z An- 
glii na miesiąc miodowy — a w kasynie się do- 
szczętnie zrujnowało, 

Gooldów znałem, choć z nimi przyjacielskich 
nie miałem stosunków — i mogę zapewnić, że ni- 
gdybym nie przypuścił, iż mogliby dopuścić się 
ohydnej zbrodni. On, człowiek spokojny, wygod» 
nych przyzwyczajeń i miłego obejścia — ona, wy- 
kształcona, dumna. Ale straty przy stolikach gry 
doprowadziły ich do rozpaczy. Ją widywałem gra- 
Jącą codzień w towarzystwie siostrzenicy ludzie, 
którzy prowadzą kasyno i ciągną z niego zyski, 
są moralnie odpowiedzialni za te zbrodnie. Rzą- 
dy europejskie powinny zapoczątkować tę zbożną 
krucyatę, Europa powinna wytępić tę ohydę na- 
szej cywilizacji”, 
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- Jipófczyk jako służąca do wazystkiogo. 
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Zarządzenia rządu Stanów Zjednoczonych, 


` zmierzające do zupełnego usunięcia japończyków, 


z Ameryki północnej. nie spotkały się z uznaniem 


: wśród gospodyń miejscowych. 
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Caiy wschód Stanów Zjednoczonych cierpi 
na brak zupełny służby kobiecej. Przyjezdne 
dziewczęta wpadają odrazu w ramiona gentleman’ 
ów, biorących je za żony. Córki okolicznych 
fermerów zgadzają 
zapewniając, i 
napowrót do fermy rodzinnej. Lecz, gdy tylko 
pierwsze kiełki 
dziewczyna z dusznogo miasta na wieś, by pra- 
cować u ojca w polu. Gospodynie więc miejsco- 
we muszą albo obywać się zupełnie bez służą- 
cych, ałbo uciekać się da pomucy japończyków. 

Są oni, co prawda, drodzy, w dwójnasób 
drożsi od slużby kobiecej, ale za to też i robota 
ich jest podwójnie wydajna, a wymagania tak 
male, że jedzenie ich np. prawie wcale budżetu 
. domowego nie obciąża, Za to zwracają wielką 
uwagę na mieszkanie, pokój ich musi być duży, 
przewiewny, widny i wygodnie urządzony. Opróez 
tego wymagają oni zawsze, by im pozostawić po 
poludniu od godz. 34 do 54 dwie godziny wolne. 
Czas ten zwykle zużytkowują dla nauczenia się 
jakiegoś fachu. Punktuałnie o godz. 8-ej wieczo» 
rem udaje się japoóczyk do szkoły dla cudzoziem- 
ców, gdzie darmo słucha wykładów języka an- 
gielskiego, Jak widzimy więe japończyk nigdy 
czasu nie traci. 
| Dla państwa początkowo wymagania te mogą 
‘sie wydać niewygodnemi, 
przywykają, a pozatem mają uslugę bardzo gor- 
liwa, inteligentną i domowi oddaną. Japończyk 
nigdy nie lekceważy swych obowiązków i nie za- 
'miedbuje ich dla własnych spraw. 

Gdy usługa jego nie jest już potrzebna, idzie 
on wcześnie do łóżka, wstaje rano nadzwyczaj 
wcześnie, obowiązkowe kąpie stę w wannie i do 


śniadania rannego uprzątnie i do porządku do- 
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Conan Loyłe. 


MONA 


Samotny cyklista. 


Przekład z angielskiego. 
NOŻY 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 198.) 


Gdy tak rozmawiamy, wchodzi kto? Ów je- 
gomość we własnej osobie, który pił piwo w poa- 
koju sąsiednim i słyszał cąłą rozmowę. Kto jẹ- 


stem? Czego chcę? Co znaczy. to wypytywanie? | 
Miał nader płynną wymowę i bardzo silne przy- | 


miotniki Zakęńczył podstępnym ciosem, które- 


go, jak widzisz, zupełnie uniknąć nie zdołałem, | 


Następne kilka minut były rozkoszne. Poprostu 
bójka z napastnikiem. Wyszedłem 2 niej, jak wi- 
dzisz, P. Woodley pojechał do domu bryczką. 
Tak zakończyłą się moja wiejską wycieczka i, 
trzeba przyznać, że, jakkolwiek zabawny, ten 
dzień, spędzony nad brzegami Śurreyu, nie był 
o wiele korzystniejszy od twego pobytu. | 
Czwartek przyniósł mam znów list od ną- 
szej klientki | 
„Nie będzie pan chyba zdziwiony, pame 
"Holmes — pisała — wiadomością, że opuszczam 
idom p. Carrutiersa. Nawet wysoka pensya nie 
może mi wynagrodzić nieprzyjemności całego po- 
łożenia. W sobotę jadę do Londynu i nie mam 
już zamiaru powracać. P. Carrathers mą naresz- 
cie bryczkę, samotna droga nie grozi mi już za- 


tem niebezpieczeństwem, jeżeli wogóle jakiekol- : 


"wiek było. 


„Co zaś do specyałnej przyczyny mego od- | 


jazdu, to nietylko skłania mnie do tego naprę- 
;żony stosunek z p. Caxruthersem, +e także po- 


się jeszeże na służbę zimą, , 
że dziesięć koni nie sprowadzi je ; 


na wiosnę puszezą, pieszo, nie : 
czekając na jednego nawet konia, ucieka taka ; 
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rama praw 


| najmniejszego hałasu, że pani domu może być zu~ 


| pełnia spokojna. 

Japończyków cechuje czystość nadzwyczajna, 
| tak, że poprostu przyjemnie jest wejść do ku- 
chni, gdzie przyrządzają potrawy. Gotowania 
uczą się bardzo prędko i jedzenie, które podają 
; na stół, jest nadzwyczaj smaczne. Punkłualność 
ich jest podziwienią godna, wszystko jest zawsze 
na czas ee da minuty. | KE 
| Jednem slowem, jako slużący, jepońezyk jóst 
; nieeeeniony. Wszyscy oni mają jednak jedną wa- 
dę: nieocenioną tą służbę nigdy nie można mieć 


lepszego, aby się posunąć o jeden stopień wyżej. 


; idzie na inne lepsze miejsce. Wielu, nauczywszy 
j się fachu jakiego, zupelnie rzucą służbę. Wielu 
| z nich poświęca się nawet później zawodom inte- 
ligentnym, zostają technikami, inżynierami, pra- 
wnikami i t. d. Niektórzy wracają napowrót do 
kraju, gdyż przyjechali tylko dlłą dopełnienia 


sposób musieli zarabiać na życię. 
Z drugiej strony jednak ta ambieya, aby cią” 

gle się posnwać naprzód, daje im właśnie ta za- 

lety, które gospodynie amerykańskie tak cenią. 


KALENDARZYK TERBINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Świętosława. Ju- 
tro Dzierżysława. | 

TEATR WIELKI Dziś występ tancerki Artemi- 
zy Colonna; „Nad ranem“, jednoaktówka Z. Sarnee- 
kiego. Początek o godz. 8 4, wieczorem. ; 

— Jutro występ Artemizy Cołonna; „Marcowy 
kawaler” Z. Blizińskiego. Początek o godz. 8 I pół wio- 
eZ0KErą. l 

=- Jutro benefis p. QGzesławy Kwiatkowskiej: 
„Antkowo wesele”. Początek o ggdź, 3 po poł. 

ZABAWA. Jutro zabawa ogrodowa w Helęmo- 
; wia pa rzecz łódzkiego chrześcłańskiego Towarzystwa 


„ dobroczynności. 
; y j K A, 


ata 
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Zawieszenie Towarzystw gimnastycznych. Na 


; mocy wydanego świeżo rozporządzenia generał- 
;, gubernatora warszawskiego, zawieszone zostały 


/ czynności na czas trwania stanu wojennego— ` 
` wszystkich mnasty- 


» P 


gląda jeszcze obrzydliwiej, bo miał jakiś wypa- 
dek i jest strasznie zeszpecony. 


który wydał mi się później bardzo wzburzony. 
Woodley mieszka widocznie w sąsiedztwie, bo 


siąj, zdaleka, w oranźeryi, Wolałąbym raczej, 
żeby wypuszczono tu na wolność jakie dzikie 
zwierzę. Jest dla mnie wsirętny i boję go się 
bardziej, niż mogę wypowiedzieć, Jak p. Garru- 
thers może znieść takiego człowieką, choćby na 
chwilę? Niemniej, spodziewam się, że wszystkie 
moje kłopoty skończą się w sobotę.* 


rzekł Holmes poważnie. — Jakaś ciemna intry- | 


i 
| ga snuje się dokoła tej młodej dziewczyny, a Or 
| bowiązkiem naszym jest pilnować, żeby nikt jej 
; nia skrzywdzi! podczas tej ostatniej podróży. 
| Sądzę, Watsonie, że musimy znaleźć czas, żeby 
| pojechać tam w sobotę rano i zapobiedz, aby 
to ciekawe i bezowocne śledztwo nie miało nie- 
szczęśliwego zakończenią, 
Wyznaję, że dotychczas 


komiczna i dziwaczna, niż niebezpieczna. 
czyzna, I 
goniący za nią, nie jest bynajmniej taką wielką 
osobliwością, a jeśli ma tak mało odwagi, że nie- 
tylko nie śmie odezwać się do niej, ale nawet 
ucieka za jej zbliżeniem się, w takim razie nie 
jest ta zbyt niebezpieczny napastnik. 
Ten lotr Woodley, to już człowiek inny, ale 
; tylko raz jeden byi natarczywy względem naszej 
(klientki, a teraz bywa w (łomu Carruthersa 4 
nie pokazuje jej się nawet, Ów ceyklista, to nie- 
, wątpliwie ęzłonek owego grona gości z Hallu, 
'e których mówił oberżysta, ale zarówno jego 0- 


Męż- 


długo. Każdy japońezyk zawsze dąży do czegoś | 


Gdy nauezy się dobrze zwyczajów miejseowych, | 


swego wykształcenia i nie mając środków, w ten ; 
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Widziałam go. 
przez okno, ale, na szczęście, nie zetknęłam się .- 
z nim. Miał długą rozmowę z p, Carruthersem, | 


nie spał tutaj, niemniej widziąłąm go znów dzi- | 


— Mam nadzieję, Watsonie, mam nadzieję— | 


ńie brałem na se: | 
ryo całej sprawy, którą wydawała mi się raczej | 


czyhający na bardzo piękną kobietę i| 
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cznym i atletyezaym w granicach Królesiwa Pol- 
skiego. , 


 Pociggi do Ozęstochowy. Zarząd drogi żela» 
znej Fapryczno-łódzkiej dla pątników, mających. 
zamiar udać się do Częstochowy, na odpust Naro- 
dzenia N. M. P., 8 września r. b., wysyła dwa po- 
ciągi nadzwyczajne z wagonami IV klasy, podług 
następującego rozkładu: 

Do Częstochowy: 1) wyjazd pierwszego pocią- 
gu ze stacyi Łódź-fabryczna o godz, 1 minut 15 
w nocy Z 6 na 7 września, przyjazd do Często- 
chowy o godz. 7 minut 45 rano w dniu 7 wrze- 
śnia. 

2) wyjazd drugiego pociągu ze stacyi Łódź 
| fabryczna o godz. 1 minut 15 w nosy z 7 na 8 
września; przyjazd do Częstochowy e godz. 7T m. 
45 rano w dniu 8 września. SZ 

Z powrotem: 1) wyjazd pierwszego pociągu 

ze stacyi Częstochowa o godz. 3 min. 30 w nocy: 
z 8 na 9 września, przyjazd do Łodzi o godz. 11 
rano w dniu 9 września. ca j 

2) wyjazd drugiego pociągu ze stacyi Częst0- 
chowa o godz. 3 min. 30 w nocy z 9 na 10 wrze- 
śnia; przyjazd do Łodzi o godz. 11 rano w dniu 
10 września. | | 

Przejazd odbędzie się bez przesiadywania się 
w Koluszkach. | 

Cena pojedyńczego biletu do Częstochowy i 
z powrotem dla dorosłej osoby 2 rb. 6 kop, dla 
dzieci zaś od lat 5 do 10 kopiejek 52. Na prze- 
jazd będą wydawane specyalne bilety powrotne. 
Sprzedaż biletów odbywać się będzie na dworcu 
stąpyi Łódź-tabryczną od godz. 9 rano do 4 po 
połądniu na pierwszy pociąg w dniu 6 września, 
na drugi pociąg w dniu 7 września i przed odej- 
ściem pociągu. Na pociąg nadzwyczajny może być 
wydane nie więcej nad 1,200 biletów na każdy. 
pociąg. Należność za bilety epraedane i nie GU=' 
żjtkowane zwróconą nie będzie. 
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| wsunął do kieszeni rewolwer przed wyjściem, 
że poza temi 


może tragedya. 

| Po dźdżystym dniu, nastąpił wspaniały po- 
| ranek, a pokryte wrzosem obszary z kępami pło- 
nącego kwiatu janowca, wydawały się jeszcze 
| piękniejszemi dla oczu znużonych kominami i dar 
| chami Londynu. Szliśmy z Holmesem szeroką 
piasczystą drogą, wdychając świeże ranne po- 
wietrze, radując się śpiewem ptaków i orzeźwia- 
jącym powiewem wiesny, | 

! Ze zbocza pagórka Cooksbury Hill, którędy 
| prowadziła droga, widzieliśmy ponury Hall, wy- 
| łaniający sią z pośród starych dębów, Które, 
: pomimo swego sędziwego wieku, były jeszczę 
| młodsze od budynku, jaki otaczały, Holmes spo- 
| glądał bacznie na długą drogę, wijącą się, niby 
| czerwono-żóltawa wstęga, między brunatnawą 
|ląką, a młodą zielenią lasów. W odległej dali, 
(jak czarny punkt, dostrzegliśmy wehikuł, jądący 
| w naszą stronę. | 
|, — Jeśli to jej bryęzka, znaczyłoby, že Je- 
dzie ną pociąg wcześniejszy, niż zwykle — rzekł 
(| Holmes. — Obawiam się, Watsonie, że minię 
| Oharlington, zanim zdołamy się z nią spotkać. 

i Z chwilą zejścią ze zbocza, nie mogliśmy 
(juź widzieć pojazdu, ale Śpieszyliśmy takim kro- 
kiem, że moje siedzące życie zaczęło mi się da- 
wać we znaki i zmuszony bylem pozostać w tyle. 
Holmes natomiast nie zwolnił ani ną chwilę swe- 
; go sprężystego kroku, dopóki nagle, gdy wy- 
; przedził mnie już o jakie sto jardów, nie stanął 
(1 dostrzęgiem, jak załamał ręce, ruchem roz- 


à 
| paczy. 
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U 
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miot, którego nazwy nie rozumiał i de którego 
wcale przygotowany nie jest. Nie jeden przez ta- 
ka pomyłkę, przez brak zastanowienia zraża się 


później i do innych wykładów, których właśnie ; 


mógłby słuchać z zupełnym pożytkiem. 

Książeczka powyższa jest do nabycia w księ- 
garnizch i w biurze P. M. S. (Piotrkowska 117), 
gdzie również przyjmuje się zapisy na wykłady 
Uniwersytetu ludowego, w- dni powszednie od i 
do 3 i od 5 do 7 po południu. 


Nabeżeństwo. Dziś na iniencyę rozpoczęcia 
roku szkolnego w szkołach miejskich, w koście- 
le św. Krzyża, o godzinie 9'/„, odprawiono zo- 
stalo uroczyste nabożeństwo przez prefekta tych 
szkół ks... Szcześniaka. Na nabożeństwie bylo 


obecnych kilka tysięcy dzieci, pod opieką nau- 
czycieli. 
Towarzystwo debroczynneści. Wezoraj na 


posiedzeniu zarządu chrześciańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności załatwiono sprawy nasiępu- 
jące: Odczytano list p. Rudelfa Zieglera, w któ- 
rym oświadcza, iż zmaszony jegt złożyć mandat 
wice-prezesa. Uchwałono wystosować list do p. 
R. Zieglera, opatrzony podpisami wszystkich 
członków zarządu, zawierający przyjęcie do wia- 
domości nieoczekiwane złożenie mandatu przez 
p. Zieglera z nadmienieniem, iż zarząd uważa za 
czasowe tylko usunięcie się od spraw Towarzy- 
stwa i że dotychczasowy wice-prezes po dłuż- 
szym wypoczynku powróci napowrót na swoje 
stanowisko, aby nadal pożyteczną swoją pracą 
współdziałać członkom zarządu. Następnie roz- 
ważano sprawy, dotyczące wewnętrznej gospo- 
darki Towarzystwa. | 


Towarzystwo opieki nad zwierzętami. W lo- 
kalu przy uiiey Piotrkowskiej nr. 85, odbyło się 
pod przewodnietwem p. J. Grzybowskiego, posie- 
dzenie zarządu Towarzystwa opieki nad zwierzę- 
tami, na którem załatwiono Sprawy następujące: 
"Na zapowiedziane w dniu l-ym września r. b. 


otwarcie oddziału sosnowieckiego delegowane pp.: | 


Dobrawa, Fridrycha, Pągowskiego, Grzybowskie- 
go i Skrudzińskiego. | 
Postanowiono wyjednać w głównym zarządzie 
w Petersburgu starania w sprawie zmiany $ 64 
Ustawy Towarzystwa w tym duchu, aby zebrania 
ogólne czionków były prawomoene w pierwszym 
terminie. Postanowiono, pó odczytaniu, przesłać 
czionkowi zarządu w Sosnowcu p. Młodkowskie- 


mu—komunikat naczelnika powiatu będzińskiego. 


w sprawie robienia przeszkód w zabijaniu trzody 
po za obrębem rzeźni. 


Rozważono wniosek opiekuna cyrkulowego 


p. Zaborowskiego co do udzielenia nagrody do- ; 
rożkarzowi Marcelemu Kluszczyńskiemu za wzo- : 


rowe utrzymywanie koni, oraz przyznano p. Kon- 
staatemu Turlejskiemu, mieszkańcowi Kamieńska 
list pochwalny za wzorowe nzrzymywanie i pie- 
lęgnowanie koni. 

-~ Uchwalone podać do wiadomości publicznej, 
że w domu przy ulicy Wólczańskiej ar. 72 otwar- 
te zostalo schronisko dla zabłąkanych zwie- 
rząt. 

Wreszcie przyjęto w poczet członków rzeczy- 
wistyci p. Ludwika Krygiera. 

Zabawa Towarzysiwa dobroczynności. Ju- 
trzejsza zabawa w Helenowie na rzecz chrześciań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności zapowiada się 
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Ł 1. HE Posiedzenie sekcyi antialkoholicz- 
nej łódzkiego oddziału Towarzystwa. hygieniczne- 
go, odbędzie się w następną niedzielę dnia 4-go 
września. 


Wspomnienie pośmiertne. Zmarł? w mieście na- 
szem Ś. p. Karol Juliusz Albrechi, znany w tu- 
tejszym świecie przemysłowym. Nieboszczyk na- 
leżał do rządu nielicznej już w Łodzi garstki fa- 
brykaniów, którzy zakładali tutaj przedsiębior- 
stwa w szezęśliwszych, niż obecnie, warunkach. 
Rozwój przedsiębiorstwa, którego Ś. p. Albrecht 
był właścicielem, zawdzięczyć można samiennym 
zabiegom i niezmordowanej pracy zmarłego. 

A p. Karol Albrecht był powszechnie szano- 
wanym i cieszył się dobrą opinią uczeiwego, nie- 
poszlakowanego charakteru ezłowieka. Zjednał on 
też sobie wiełn życzłiwych. 

Sprawy fabryczne. Ogół robotników fabryki 
Karola Eiserta (ulica Karola Xe 19) z powodu 
wzmianki w M 192 „Rozwoju*, zatytułowanej 
„Sprawy fabryczne'-—prosi nas o wyrażenie pro- 
testu przeciw zarzutom, jakie postawiono robot- 
nikom fabryk łódzkich. 

Ogół robotników fabryki Karola Eiserta o- 
Świadcza, iż w fabryce tej nie można pomawiać 
ogółu robotników o kradzież, że robotnicy nie 
dopuszczali się czynu psucia maszyn i warszta- 
tów, oraz że nie wywożono nadmajstra Engla 
taczkami z fabryki, a jedynie były przygotowane 
taezki. 

Przytoczone wyżej 
skierowane 
serta. 

Robotnicy fabryki K. Eiserta nadmieniają 
przytem, że zamknięcie tkalni spowodowane po- 
rzuceniem pracy, nastąpiło jedynie skutkiem do- 
starczania wadliwej osnowy do fabrykacji. 


Bandytyzm. - Wczoraj o godz. 10 i pół wie- 
czorem, gdy tramwaj biegnący przez ulicę Cmen- 
tarną dojeżdżał do przystanku, na konduktora 
Berenta napadlo trzech bandytów, którzy pod 
grożbą rewolwerów odebrali mu torbę z 20-tu 
rubłami i biletami, poczem umkneli. 

— Wczoraj wieczorem, na właściciela domu 
p. Goldberga, przed domem NM 3 na Pasażu Szul- 
ca—napadło trzech bandytów z rewolwerami w 
ręku i zażądali wydania pieniędzy. P. Goldberg 
miał istotnie przy sobie pieniądze i kio wie, czy 
bandyci nie obrabowaliby go, 
dżająca przed dom kareta. 
ważali za stosowne ratować się ucieczką, pozo- 
stawiając p. G. wielce wystraszonego. 

—— Wczoraj wieczorem, do mieszkania Hu- 


zarzuty, nie mogą być 
przeciw robotnikom fabryki K. Ei- 


berta Miihlego, przy ulicy Benedykta M 72, we- | 


szło 6 drabów uzbrojonych w rewolwery, któremi 
grożą, odebrali Miihlemu rewolwer i najspokoj- 
niej odeszli. | | 


— O godzinie 6 wieczorem, przy ulicy Wi- i 


dzewskiej pod Je 63, do kantorku przy składzie 
węgla Ciesielskiego, weszło 6 drabów, którzy gro- 
żąc rewolwerami, domagali się wydania pieniędzy. 
Ciesielski stojąc przy oknie otwartem, począł wo- 
lać o pomoc. Na krzyk Ciesielskiego robotnicy 
pracujący przy wyładowywaniu węgla, 
pracę i pobiegli do kantoru, bandyci ratowali się 
ucieczką. 

— Dziś, o godzinie ll-ej rano, na ul. Dlu- 


.glej Xe 5, do drzwi kuchennych na 3-im piętrze 


doskonale. Organizatorzy poczynili wszelkie przy- 


gotowania, aby projektowana zabawa odznaczała 
się atrakcyami, imoyącemi przyciągnąć tłumy pu- 
bliczności. 

Program zabawy będzie bardzo obfity i uroz- 


PODA 


- maicony. Wymienić przedewszystkiem należy udział ; | 
, drugiego pokoju, gdzie stała kasa ogniotrwaia, 


bezinteresowny chóru mandolinistów pod dyrekcją 
p. Korotkiewicza, popis uczniów profesora Kazi- 
mierza Danysza, koncert doborowej orkiestry i 
wiele innych artystycznych produkcyj, które zło- 
żą się na program. 

Tombola Śbfitować będzie w wiele pięknych, 
wartościowych fantów. Liczbę tych cennych przed- 


miotów powiększył ofiarowany przez p. Henslera | 


drugi kucyk. Program zabawy uzupełni: gra w pił- 


kę nożną, popisy Towarzystwa gimnastycznego ; wieczorem, 


mała dwóch złodziejów, Władysława Lewickiego 


„Jahn”, żywe obrazy, ognie bengalskie i t. p. 


Z więzień łódzkich. Istniejące tutaj trzy wię- ` 


zienia, są literalnie przepełnione. 
tantów przeważa znacznie 
napady, rozboje i kradzieże. 

Aresztowania. Woczoraj w obrębie 4-go cyr- 
kulu polieyjnego— policja wraz z wojskiem are- 
sztowała 6 osób. 


Wśród aresz- 
liczba oskarżonych o 
` pem 


mieszkania Kanela, poczęli dobijać się bandyci. 
W mieszkaniu była tylko służąca, która nie chciała 
drzwi otworzyć, wtedy bandyci wyważyli drzwi i 
weszli do kuchni, służącej związali ręce, zakne- 
blowali usta i tak obezwiadnioną rzucili na Ióż- 
ko. Po załatwieniu się ze służącą weszli oni do 


: wyjęii rozmaite narzędzia i poczęli łamać drzwi 


od kasy. W tym czasie usłyszeli oni dzwonek 
od drzwi frontowych, wtedy porzuciwszy narzę- 
dzia, ratowali się ucieczką. Ucieczka kilkunastu 
ludzi naraz, zainteresowała mieszkańców tego do- 
mu, którzy udali się na górę, gdzie znaleźli po- 
wiązaną służącą i dowiedzieli się o napadzie. 


Zatrzymani złodzieje. Wczoraj, o godzinie 7 
na uł. Piotrkowskiej policya zatrzy- 


i Edwarda Dybowskiego, przy których znaleziono 
skradzione rzeczy. u Galewskiego przy ulicy Za- 
chodniej pod nr. 57. Obu złodziejów wraz z łu- 
odprowadzono do III cyrkułu i osadzono 
w areszcie, 


gdyby nie nadjeż- í 
Bandyci spłosżeni u- ; 


porzucili . 


Nara OCZEK O a TLI PRON 


m oma ERZE WITÓW SE A A TAD YE 


następnie bójka pomiędzy handlującymi gołębia- 


: mi. Powód do bójki dał fakt zamiany i wypusz- 


czenia z klatki gołębi, których musiano poszuki- 
wać. Bijących się musiała rozbrajać policya. Kil- 
ku gołębiarzy aresztowano. 


Peranienie. Dziś o godzinie 12 w południe, 
w domu przy ulicy Wschodniej Me 67, siróż Wa- 
wrzeniec Kopniak, został silnie poraniony kamie- 
niami, tak, iż musiano wezwać Pogotowie ratun- 
kawe. 

Powód do poranienia stróża dał fakt nastę- 
pujący: Do ogrodu, znajdującego się na dziedziń- 
eu, weszły dzieci z tego domu i zaczęły zrywać 
kwiaty. Stróż, widząc to, nawoływał niepożąda- 
nych gości, aby czeimprędzej ogród opuścili. Dzie- 
ci zaczęły wymyślać Kopniakowi i rzucać kamie- 
niami. 

Z sądów. We wzmiance o zapadłym wyro- 
ku w sprawie lf-letniego Romana Kęsickiego 
wkradła się niedokładność, Kęsieki skazany zo- 
stał na 2 tygodnie wieży. Apelacyę przeciw te- 
mu wyrokowi zaklada obrońca skazanego adwo- 
kat przys. Maternicki. 

V Napad na ageuta polisyi śledczej. Wczoraj, 
o godz. 9 wieczorem, wagonem kolei elektrycznej 
X 41, linii 4-ej, na przedniej platformie jechał 
agent policyi śledczej Czerniecow i dwóch żołnie- 
rzy dla ochrony z 48-go kazańskiego pułku pie- 
ehoty. i | 
(|. W chwili, kiedy wagon ruszył na przystanku 
przy ulicy Ewangelickiej, wagon otoczyło kilku 
młodych ludzi, którzy do Czerniecpwa dali około 
20 strzałów z rewolwerów. 

Maszynista Adolf Szale, słysząc strzały, całą 
siłą puścił wagon w ruch i zatrzymał go dopiero 
przy rogu ulicy Głównej, gdzie stwierdzono, że 
Czerniecow i żałnierz Wołujew są ranni. 

Drugi zaś żołnierz, wyskoczywszy z wagonu, 
dal strzał w kierunku ulicy Głównej. Na odgłos 


: tego strzału dał ognia przejeżdżający patrol. Strza: 


mia WIA AA OKA NE a A 


ły te wywołały wielki popłoch pomiędzy przecho- 
dniami; jedni się kładli na chodnikach, inni zaś 
kryli się w bramach domów; bramy domów i skle- 
py zostały momentalnie zamknięte. 

Lekarz Pogotowia odwiózł rannych do szpi- 
tala św. Aleksandra. Wkrótce po wypadku nad- 


' biegło wojsko i policya; dokonano rewizyi osób 
: na ulicach; oprócz tego dokonywano rewizyi w do- 


mach, blizko położonych od miejsca wypadku. 
Sprawcy zamachu zbiegli. 


Szautażysta. Od pewnego czasu grasuje w na- 
szem mieście młody człowiek, noszący czapkę mun- 
durową kolei warszawsko-wiedeńskiej, zaczepia on 
robotników na ulicach, wypytuje się ich o zarob- 
ki, a gdy ci mu się zwierzą ze wszystkiego, pro- 
ponujo, że na kolei kaliskiej może wyrobić dobra 
posadę. Trafiwszy na latwowiernych, bierze od 
nich po rublu, dwa i więcej na marki do prośby, 
którą w imieniu protegowanego wniesie do zarzą- 
du kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

Ostrzegamy mieszkańców, iż jest to szanta 
żysta, który czycha na krwawo zapracowanego 
rubla robotnika. 


Ujęvie bandyty. Władzom policyjnym udało 
się wezoraj ując w obrębie 4-go cyrkułu poli- 
cyjnego niebezpiecznego bandyię, którego władze 
sądowe oddawna poszukiwały, jako oskarżonego 
o różne przestępstwa. 


Deficracya. Zamieszkali przy ulicy Diugiej 
JE 104—Szelechowscy, zameldowali wydziałowi 
śledczemu, iż sublokator Nowakow dopuścił się 
gwałtu nad 7-letnią ich córką Stanisławą. Fakt 
gwałiu stwierdzony został przez lekarza miejskie - 
go. Sprawca tego czynu Nowakow, uciekł i do- 
tąd go nie odszukano. 


Bójki. Od dłuższego czasu bójki nie schodzą z po- 
rządku dziennego. Oto kronika bójek dnia wczoraj- 
szego: 


-— Wczoraj w fabryce Rudolfa Szultza (Przejązd nr. 
80) wynikła sprzeczka między robotaikami, przyczyną 
której było ubliżenie jednej z robotnie, za którą ujeli 
się inni. Kłótnia zamieniła się w bójkę, w której ranio- 
ni zostali: Micha? Borowski, lat 26, rana głowy tępem 
narzędziem orsz Napoleoa Hering, lat 36, rana policzka 
i wybicie zęba kamieniem. Przybyły lekarz Pogotowia 
po opatrzeniu, pozostawił poszwankowaaych na miejscu, 

-= Przy w. Wolborskiej nr. 14 Fliga Lewin, ban- 
dlarka, lat 20, została pobita laską i otrzymała ranę 
głowy. Pomocy udzieliło Pegotowie. 

— Przy ul. Zawadzkiej nr 15, Michał Spink, robo- 


: tnik, lat 20, został pobity kijem. Otrzymał ranę nosa i 
| obrażenie głowy. Lekarz Pogotowia pozostawił go BA 


es: , ` miejscu. 
Lajście na targu. Wezoraj na Nowym Ryn- ; =s 


«ku podczas zwykiego targu powstała kłótnia a | wieczorem, na przechodzącego przez ul. Wschodnią róg 


Przejzchanie starca. Wczoraj, o godzinie 6 


6 


„paca 


Średniej Jena Jaskego, mulśrza, lat 78, najechał wóz. 
J. został przejachany i etruymał ciężką ranę głowy, 0- 
raz ogólne odrażsnie eląża. Lekarz Pogotowia w stanie 
ciężkim odwiózł Jeskego do szpitala św. Alekanadra. 
Tacakiem. Przy ulicy Andrzeja nr. 50, Marya 


Biernacka, robotnica, lat 56, przy gotowaniu kolscyi ur ; 


żyła tak nieszezęśliwia lasaka, iż zranila sig W lewą 
rękę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 


Pożar. Dziś, o godzinie 9 min. 40 rano, przy ul. | 


Grednioj nr. 134, na pesesyi Teodora Damiea zapaliła 


sią słoma w stodole; ogień w kilka chwil objął nietylko | 


całą stodczą less i dom sąsiedni, należący do Draniswi- 
cza. Na miejsce pożaru wyruszyła straż ogniowa miej- 
ska, która przekonawszy się, Że sama nie da rady, bo 
ogień zagraża I dalej stojącym bndowlom, zawezwała do 
pomocy Lii oddziały straży ogniowej ochotniczej. 
Dzięki energicznej akeyi rażunkowej straży ochotniczej, 
cziek w pół godziny umiejscowiono, a o godzinie 11 zu- 
pełnie ugaszono. Straty wynoszą okolo 10 rb. Najwięcej 
ucierpiał Domie, którema spalit się cały zbiór owsa 
zieubszpieczony. Oddział iV straży ogniewaj ochotniczej 
również przybył do.pożaru, lecz nie brał udziału w ak- 
cyi ratankowej. 
wk 


Chojny. We wtorek, d. 3 września, o godz. 
73/, rano wyjdzie z Chojen kompania do Często- 
chowy pod przewodnictwem ks, Hermana von 
Schmidta, miejscowego proboszcza, 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. (St. Łp.). Zapowiedziany na onegdaj 
"wieczorem w teatrze Wielkim występ tancerki Ar- 
temizy Oolonnaę— sprowadził sporo widzów, któ- 
rzy nie doznali zawodu. 
| Był to wieczór walców, na który złożyli się 
tacy kompozyterowie, jak Chopen, Qonnod i Straus. 
„Wykonanie przez tancerkę walców przy muzyce 
Chopena, aczkolwiek polne niewymuszonej gracyi, 
rdzięku i smaku artystycznego, nie zachwyciło 
widzów zbytecznie. 

Brak mu bowiem było tej smęśnej poezyi i 
pewiewności, a przytem odbierało się wrażenie, 
że pomimo widocznych studyów, artystka nie od- 
czuwa muzyki Chopena, niezupełnie jasno zdaje 
sobie sprawę z jej motywów. | 

Dopiero wałe odtańczony przy muzyce Z op. 
„Faust —R. Gounoda pełen wyrazu w pozowaniu 
się i giestach, a zwłaszcza z ognistym tempera- 
mentem, a jednak. nader smacznie, pomimo pila- 
styki w pozach, odtańczony wale przy akompania- 
mencie walea Strausa „Nad modrym Dunajem*— 
rozgrzął widzów, zachwysł i wywołał burzę okla- 
sków, za kióre wywdzięczając się niestrudzona 
tancerka odiańczyła jeszcze świetnie parę walców 
na KiS. 

Wogśle Artemiza Colonna, dobrze zbudowana, 
o estetycznych liniach, o oczach wyrazistych i uj- 
mującej postąci wywiera bardzo dodatnie wraże- 
nie, a taniec jej nietytko nie razi uczuć widza, 
lecz przeciwnie, wolny 0d wszelkich podnieceń zmy- 
słowych, prostotą swoją i wdziękiem dostarcza mu 
sporej wiązki estetycznych wrażeń. 

Widowisko uzupełuiią odegrana przez towa- 
rzystwo J. Puchniewskiego w dobrym zespole 
„Ciotka na wydaniu*— Józefa Blizińskiego, w któ- 
rej w roli Filomeny p. Puchniewska grą pelnę 
wyrazu, starannie wycieniowaną i w dobrym utrzy- 
maną tonie budziła powszeczne uznania. Niestety 
nie możemy tego powiedzieć o p-ni Modzelowskiej 
w roli Emilii, którą aktorka traktowała dość sza- 
bionowo, utrzymała w zaostrym a niekiedy bru- 
talnym nawet tonie, zwłaszcza jeżeli weźmiemy 
pod uwagę pozowanie się jej, miejscami bardzo 
niesmaczne, niedopuszczalne w komedyi salonowej. 
P. Kiedrzyński z roli Hilarego wywiązał się wca- 
le dobrze; p. Rybicki zagrał rolę Augusta z tem- 
peramentem, ale cokolwiek za szorstko. 

— Dziś i jutro, t.j. w niedzielę wieczo- 
rem w tymże teatrze Wielkim występy Artemizy 
Cołonna zostaną powtórzone ze zmięnionym pro- 
gramem. W sobotę odegraną zostanie komedya je- 
dnoaktowa „Nad ranem*—2. Sarneckiego; w nie- 
dziełę „Marcowy kawaler*—Puchniewskiego z p. 
Stefanią Puchniewską w roli Pawłowej i Józefem 
Puchniewskim w roli marcowego kawalera. 


Bilety wcześniej : nabywać można w cukierni | 


A, Roszkowskiego. 
Benefis. 
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W niedzielę po południu w teatrze : 


Wielkim odbędzie siię widowisko benefisowe Cze- | 
sławy Kwiatkowski:ej ze współudziałem amatorów. : 
Na program tego widowiska złoży się utwór je= : 


dnoaktowy Idy Pilkckiej „Jutro“, oraz monologi 


i deklamacye utworów Konopnickiej, Wyspiańskie- ; 


go i Andrejewa. 


Benefisantka.. odczyta ustęp z powieści Rey- 
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monta „Chłopi“. Benefisantka jest jedną z lep- 
szych si! trupy p. Stanisława Orlika, 


Uhojnach, 


Do jakiego stopnia dochodzi zdziczeńie oby- 
czajów, zanik poczucia ludzkości, dowodzi fakt, 
jaki się zdarzył w Nowych Chojnach. 

Jeden z domów w tej wsi zajmuja kolonist- 
ką Weroniką Krankowska, właścicielką grantów. 

Rodzina Krankowskiej, sklada się z kil- 
ku osób, mieszkających razem. Prócz trzech có- 
rek, znajduje przytułek niejaka Lipińska, sta- 
ruszka. | 


EO CE A TAAA a 


jaki 


X 194 


pali ciała i t. p, zarówno dziewczęta i matkę, 
staruszkę Liptńską. 

Nasyceni widokiem gwałtów—bandyci pozo- 
stawili wijące się od bólu i wydające głuche ję- 


' ki ofiary ua ziemi i najspokojniej wyszli. 
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Krankowska zamierzała sprzedać część swe- ; 


go gruntu niejakiemu Friedrichowi, Tranzakoya 
miała być w tych dniach dokonana. 

Friedrich parę razy przyjeżdżał do Mowych 
Chojen. | i 

Czujni bandyci, dowiedziawszy się widocznie 
e zamiarze sprzedaży gruntu, wyczekiwali chwili, 
w której Krąnkowska znajdzie się w posiadaniu 
gotówki. 

Chwilę taką upatrzyli wówczas, gdy Kran- 
kowska miała otrzymać od nabywcy gruntu 
Friedriehą 400 rb. zadatku, 


nie Krankowską nie dostala, 
Bandyci jednak, 
falszywych widocznie wskazówek, że Krankow- 
ską posiada 400 rb. urządzili zbrojny napad. 

Uzbrojeni w rewolwery bandyci w ligzbie 
ośmiu wtargnęli wieczorem do domn Krankow- 
skiej, gdy cała rodzina znajdowała się w miesz- 
kaniu. s i 
Latwo sobie wyobrazić przestrach, jaki ogar- 
nął domowników, zaskoczonych znienacka wido- 


kiem zuchwałych postaci bandyckich. Wystra- 


szone córki Krankowskiej (od lat 11 do 17) za- 
częły chować się pa kątach. | 


Czterech bandytów stanęło na straży u drzwi 


wejściowych, drudzy posuwali się dalej w głąb 
mieszkania. A 

Zbliżywszy się do Weroniki Krankowskiej, 
zażądali od niej wydania 400 rb., otrzymanych 
jakoby tytulem zadatku od Friedricha. 

Krankowska tłómaczyła bandytom, zaklina- 
jąc się na wszystkie Świętości, że zadatku do- 
tychczas nie brała i źe żadnych pieniędzy w do- 
mu nie posiada. 

Bandyci nie szczędziłi tortur, aby zmusić 
Krankowską do wskazania, gdzie są pieniądze. 
Grozili jej, że ją zabiją, uderzali kolbą rewolweru 
po głowie i plecach. | 

Kolonistka musiała cierpliwie znosić zuchwa- 
łe zachowanie się bandytów. Nie pomogły per- 
swazye i zaklęcia. 

Bandyci następnie zaczęli gospodarkę po ca- 
łem mieszkaniu. Splądrowali oni wszystkie kąty. 
Qtwierali i rozbijali szafy i kufry, szukając go- 
tówki. | 

Mimo jednak skwapliwych poszukiwań, spo- 
dziewanych pieniędzy nie znaleźli. 

- Rozwścieczeni bandyci zaczęli bić wszystkich 
domowników. | 

Nie dość na tem, dopuścili się oni gorszych 
czynów. 

Oto związawszy wszystkich uprowadzili z mie- 
szkania do piwnicy i tam dopiero zaczęli się nad 
niemi znęcać. 

Bandyci, nie wyłączając matki Weroniki Kran- 


Pieniędzy tych jednak w oznaczonym termi- 


przekonani na podstawie | 
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kowskiej, dopuścili się gwaltu nad córkami: ll- . 


letnią Stanisła! 15-letni j i 17-le- | 
etnią Stanislawa, 15-letnią Bronisławą i 17-le lwa tazy witowadzóby hyt na wokande | dwa ra- 


tią Maryanną, rozebrawszy wszystkie do naga. 
Po dopuszczeniu się kolejno ohydnego czynu 


Ażeby udaremnić wydostanie się z piwniey, 
bandyci zatarasowali drzwi, przystawiwszy roz- 
maite sprzęty i t. p. od strony zewnętrznej, 

Cala rodzina Krankowskich przez dluższy 
czas pozosiawała w ciemnicy. 

I kto wie, coby się dalej stało, gdyby jedna 
z córek nie spostrzegla szczeliny, przez którą wy- 
dobywało się światło dzienne. 

Oprzytomniawszy na chwilę, przypomniała so- 
bie, że piwnica w której się znajduje przylega 
do drugiej. a | 

Za pomacą wysadzenia kilku cegieł — wydo- 
stała się ona na podwórze. 

Odzyskawszy swobodę, zaalarmowała Ona są» 
siadów, którzy uwolnili z eiemnicy rodzinę Kran- 
kowskiej, pozostającą przez całą noc w piwnicy. 

Potrzeba będzie dłuższego czasu, zanim po- 
biei i pokaleczeni przyjdą do siebie. 

Wypadek ten wstrząsnął silnie okolicznych 
mieszkańców. 

Zarządzono energiczne kroki, w celu wyśle» 
dzenia bandytów. | 


ma 


A WARSZAWY. 
(Telefonem), 
| Samobójstwo. 
. Dziś w gimnazyum męskiem na Pradze przy 
ulicy Petersburskiej 20-letni Mikołaj Nestuk, nie 
zdawszy egzaminu poprawkowego, strzelił do 


Siebie w samo serce. 


Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził zgon 
Nestiuka. | 


Proces częstochowskiej $.-0-cyl. 

W dniu 27 września r. z. dokonany został 
w Częstochowie oaly szereg rewizyj, wynikiem 
których było aresztowanie kilku osób i wykrycie 
wielkiej ilości literatury nielegalnej. | 

I tak: w mieszkaniu Hertza, przy ul. Fa~ 
brycznej nr. 7, znaleziono stemple S.-D., 31 kwi- 
tarynszy, 275 list składkowych częstochowskiego * 
komitetu 5.-D., kilkadziesiąt egzemplarzy <Czer- 
wonego Sztandaru» (po polsku i po żydowsku), 
„Robotnika“ it. d. Aresztowano w mieszkaiu 
tem: Władysława Orzechowskiego, Stanisławą 


Pestkowskiego i Pawła Szembera. 


Dalej w mieszkaniu Stefana Janiego znale- 
ziono proklamacye S.-D., kwitaryusze, 8 naboje 
rewolwerowe, Sprawozdanie ze zjazdu partyjnego 
i „Czerwony Sztandar”; aresztowano zaś Janiego 
ij Stefana Majewskiego. | | 
_ Wreszcie w mieszkaniu Andrzeja Mielczarką 
aresztowano Adama Maiuszewskiego, u którego 
znaleziono proklamacyę S.-D. | 
Osadzono pod kluczem również niejakiego Lej- 
bę Zalmana, któremu zarzucono, prócz należenia 
do 5.-D., dezercyę z wojska i przemieszkiwanię 
za falszywym paszportem «Pawła Nowikowa». 

Wezoraj Orzechowski, Pestkowski, Jani, Załce 
man, Szembar, Majewski i Matuszewski stawali 
przed sądem w cytadeli i otrzymali wyroki na: 
stępujące: Orzechowski, Pestkowski i Jąni-—4 la- 
ta katorgi, Zaleman — 6 lat, pozostali — wyro: 
ki uniewinniające. | 

Bronili adw. Bobriński i Chąbielski, 


WR JRR APO AE AZ ro 


Z LITWY I RUSI. 


Pogrom korolowiecki. Pod takim tytułem „Der 
Freund“ pisze, co następuje: 
„Jak wiadomo, proces o pogrom w Koroiewcu 


(zy był odraczany. W dniu 20 sierpnia rozpoczęto 
"znów rozpatrywać tę sprawę i tym razem skoń- 
gwałcenia bezbronnych istot, bandyci bili, szar- 


ezono ją w dniu 24 b. m. | 
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RO EE AO CE AGAT ET PY AE OTOP DAE O c 


Sprawę sądził nieżyński sąd okręgowy z u- ; ły napadu na szwadron dragonów w karezmie le- 


działem przedstawicieli stanów w Korołewcu w gub. 


czernichowskiej w tamiejszem gimnazyum żeńskiem. ; 
Przedewszystkiem zajęto ; 
się zbadaniem tamtejszego isprawnika, fgurujące- ; 


Oskarżonych było 77. 


go przed sądem w charakterze świadka, który sta- 
nowczo zaprzeczał udziału funkcyonoryuszów po- 
lieyi w pogromie i staral się objaśnić przyczyny 


+ 


' newardeńskiej, przyczem wzięły do niewoli rotmi- 


pogromu, krążącemi po mieście niedorzecznemi | 


pegloskami, jakoby pozwolono zabijać żydów w cią- | 


gu trzech dni. 

= Prezes sądu niespodzianie zapytał jednego 
a oskarżonych, czy przyznaje się do winy? Tak— 
brzmiała odpowiedź — jestem winny w tem, co i 
wszyscy inni pogromcy, że nie wzięli na piśmie 
nic od policgi. Wielu z innych podsądnych zezna- 
wali w ten sposób, dowodzi „Der Freund*: Wpierw 
częstowali wódką, a po pogromie niewiadomo dla- 
czego niemiłosiernie bili na policyi. 

Wielu świadków odmalowalo przed sądem 
rozdzierające duszę sceny pogromu korolewieckie- 
go, wywierające na wszystkich przygnębiające wra- 
żenie. 


Sąd wydal wyrok następujący: 22 posądnych | 


Skazano na 1 miesiąc więzienia, każdego z pozba- 


wieniem wszystkich praw stanu; 7 na 4 miesiące ; 


hez pozbawienia praw; pozostałych uwolniono od 
kary. ; ź 

Pretensye cywilne żydów poszkodowanych od 
pogromu w całości przysądzono. 


otw carea mana, 


Telegramy 


Petersburskiej Agóneyi Telegraficznej 


1 własne. 


Radom, 30 sierpnia. W powiecie iłżeckim 
przy napaści na sklep monopolowy zabito robo- 
tnika, a przy wymianie strzałów padło zabitych 
dwóch strażników. W Końskich przy areszitowa- 
pin dwóch zbiegłych z więzienia bandytów Karbo- 
wiaka i Wojcieckowskiego, skutkiem zbrojnego 
oporu pierwszego z nich zabito, a drugiego śmier- 
telnie raniono. | 

Ekatorynodar, 30 sierpnia. W stanicy Miko- 
lajewskiej tłum: zabił jednego, a ciężko poranił 
drugiego złodzieja. 

Ufa, 30 sierpnia. Zabito tu majstra warsz- 
tatów kolejowych Popowa, ezłonka Związku pra- 
wdziwych rosyan. | 

Perejaslav, 30 sierpnia. We wsi Mała Ka- 
ratała trzech bandytów weszło w nocy do domu 
Parżewowej i zamordowali 17-letnią dziewczynę. 
Aresztowano ich. | 

"Jałta, 30 sierpnia. W górach Jajla pałą się 
lasy skarbowe i hr. Mordwinowowów. ać 

Cherson, 30 sierpnia. W pobliżu Zachorzewki 
bandyci napadli na dwóch włościani jednego z nich 
zranili, Włościanie ze wsi sąsiednich ścigali þan- 
dytów i otoczyli ich. Wówczas bandyci zastrzelili 
się. W ozasie pościgu bandyci ranili trzech wio- 
ścian. Jeden z nich zmarł. , 

Wiatka, 30 sierpnia. W Iżewsku bandyci 
napadli na uliey wa policyantów; jednego zabili, 
a pięciu ciężko ranili. Raniono także dwóch prze- 
chodniów. Komisarz zachorował. Dwóch handy- 
tów zabito. | 

W Iżewsku w nocy rzucono bombę do wię- 
trza domu kupca Bodalewa, Szkód nie ma. 

' W pow. Sarapulskim trzynastu bandytów na- 
padło na monopol we wsi Nikolskoje. W czasie 
wymiany strzałów 5 bandytów zabito, dwóch ra- 
niono, aresztowano 6. 

Bofla, 30 sierpnia. Uroczystości wczorajsze 
mialy charakter na wskroś narodowy. Wieczorem 
urządzono przyjęcie na polu Marsowem. Tłumy 
witały owacyjnie księcia i ministrów, którzy przy- 
gladali się iluminacji. Orkiestry wojskowe ode- 
grały capstrzyk, a przed pałacem księcia przecią- 
gnął pochód z pochodniami. 

Ryga, 30 sierpnia. Przed sądem wojennym 
w Rydze rozpoczął się dzisiaj proces z powodu 
zaburzeń w pow. ryskim w r. 190511906. Oskar- 
żonych 93, świadków okelo 400. Podsądnych po- 
ciągnięto do odpawiedzialności za utworzenie sto- 
warzyszenia, w eelu obalenia ustanowionej przez 
prawo formy rządn, w celu wprowadzenia w pow. 
ryskim republiki łotewskiej socyalno-demokrafty- 
cznej. Pomiędzy innemi drużyny bojowe zabiły 
pomocnika naczelnika powiatu Goninkę, dokona- 


ATIA AA KISTA EEN PEPE, ROR ŻE WALE WA ZYKA WIDERA ZOE AR O ZA AYAME ARDO ZOZ STOI EE OE RK IAA EA AGR NATA TRZE BRZOZY ZO OZAWY E ERSE E STE 


CEWCE SZ OKAP ACTON WERKE 


E A RYDZE YERBA AREN ED REKE SE LEA 


; jedna osoba; 


sirza Szterna i 40 dragonów, przedstawicieli władz 
miejscowych i kilka rodzin szłącheckieh, zabiły 
jednego dragons, pomocnika naczelnika powiatu 
Petersena, jego sekretarza i trzech czerkiesów. 
Bojowcy spali zamki Remershof, Ringsmundshof 


; i inne, orez owładnęji częścią kolei rysko-orłow 


skiej. 

Ryga, 30 sierpnia. W nocy powstał pożar 
Ra parowcu „General Zimmerman*. W płomie= 
niach zginęli mechanik parowca i robotnik, któ- 
ry przybył w odwiedziny do niego. 

Niższy Kowogróć, 30 sierpnia. Ponownie za- 
ohorowały na cholerę trzy osoby, a łącznie z po- 
przednio chororymi zmarło pięć. 
chorowalo osób 12, zmarło 6. 

Uharków, 30 sierpnia, Na stacyt Aleksan- 
drowsk kolei południowych pożar zniszczył dwa 
magazyny i 90 wagonów Iadownych. 

Ekstorynostaw, 30 sierpnia. 
robotnicy młyna parowego firmy Mansona. 

Ekatetynburg, 30 sierpnia. 


piorunu spalił się młyn parowy Perwuszina z za- | 


pasami zboża. Straty 500,900 rb. 
Fialigorsk, 30 sierpnia. 
neralnych dzieci znalazły bombę. Skutkiem nieg- 


strożności dzieci, bomba wybuchła, Jeden chło- | 


pak zabity, dwóch poranionych. 

Uharbin, 30 sierpnia. Na wschodnią część 
kolei przybył generał Czan, w eelu walki z chun- 
chuzami. Przyczyną tego energicznego kroku 
„jest to, że chunchuzi porwali do niewoli dwóch 
drukarzy japońskich, którzy pracowali w Man- 
dżuryi północnej, oraz oświadczenie Japonii, że 
użyje broni, jeżeli jeńcy nie będą uwolnieni. 

Berlin, 80 sierpnia, Z Antwerpii donoszą, ż 
związek pracodawców postanowił ogłosić lokaut, 
dopóki wszyscy strejkujący roboiniey nie oświad- 
czą ehęci powrotu do pracy. Na cele lokautu 
wyasygnowano 9 milionów franków. Robotnicy 
postanowili nie ustawać w oporze. W porcie, 
strzeżonym przez wzmocnione posterunki żandar- 
mów, wyładowywanie okrętów odbywa się przy 
pomocy robotników cudzoziemskich. Sród strej- 
kujących szerzy się już podobno głód, 

Gpsito, 30 sierpnia. Podczas ciągnienia lo- 
sów loteryjnych w lokalu redakcyi dziennika 
„Noticias“, zawaliła się podłoga pod ciężarem 
obecnych w lokalu 500 osób. Dziesięć osób stra- 
ciło życie, 30 odniosło rany. 

S$an-Ssbastyan, 80 sierpnia. 


rodowym wyścigu jachtów. 

Kogenhega, 30 sierpnia. Ks. Jerzy grecki 
zaręczył się z księżniczką Maryą Bonaparte. 

Konstantynopol, 30-go sierpnia. 
stwierdzono separatystyczne zachcianki księcia 
Samos Karateodora, rada ministrów postanowiła 
zlożyć go z urzędu. Księciem Samos mianowany 
Georgjades. 


DZIENNE 


Uassabianes, 31 sierpnia. W bitwie, w dniu 
28 b. m. francuzi stracili trzech w poległych i 
12 w rannych. | 

Petersburg, 31-go sierpnia. Komisya walki 
z dźumą ogłasza: W Astrachaniu 28 b. m. zacho- 
rowało na cholerę 73 osoby, zmarły 42; dnia 29 
b. m. zachorowało 116, zmarło 67; w Niżnym 
tegoż dnia zachorowało 3, zmarło 5 osób; w Ju- 
ryme w pow. wasilkowskim zachorowało 7 osób; 
w Permie d. 28.i 29 zachorowały 2 osoby; w Sy- 
zraniu zmarł 28 b. m. chory, podejrzany o cho- 
lerę, przybyły z Samary; w pow. syzrańskim, we 
wsi Szelechmiet, do dnia 25 b. m. zachorowało 
10 osób, zmarły 3; w pow. peczorskim zmarła 
w Wietłudze i Jurjeweu 28 b. m. 
zachorowało i zmarie po jednej osobie; w Cary- 
cynie i Murze po jednej, podejrzanej o cholerę. 

Nikożajewsk nadmorski, 31 sierpnia, Od 3-ch 
dni w mieście panują pożary, wywołane, jak krą- 
żą pogłoski, podpaleniami, których przyczyną 
wrogie stanowisko robotńików rosyjskich wobec 
koreanczyków. Pierwsi odznaczają się nietrzeźwo- 
ścią, próżniactwem i bezustannem domaganiem 


się podwyżki płacy, którą zadawalają się koreań- | m 


czycy. 


_ Budapeszt, 31 sierpnia. Starcie żołnierzy 


z tłumem w Panadzi wolanem zostało Wskum | Re 
a m zostało wsku= | cironi. 


a z wlasnej inicyatywy, ; 


tek obrazy oficera przez włościanina, Aołnierze 
działali nie z rozkazu, 


albowiem klum przybierał groźay charakter. Je- 


ETO AAE WOLY AO M w 


W pobliżu wód mi- : 


Król Alfons wy- | 
jechał do Bilbao dla uezesiniezenia w międzyna” ; 


Ponieważ ; 


W Surynia za» i 


p ZN SA BAY ta OREW 


Zastrejkowali ; 


Od uderzenia | 


den z tłumu zabity, kilku rannych. 
merlin, 31 sierpnia. W celu uprzedzenia mož- 
liwości zawleczenia epidemii cholery, wprowa- 


dzono nadzór lekarski nad statkami wodnemi i 
tratwami w górnej części Wisły, 
przez posiadłości pruskie. 

Glnystyania, 31 sierpnia. Najjaśniejsza Ce- 
sarzowa Marya Teodorówna przybyła tu o godz. 
5 po południu na jachcie 


przepływającej 


¿Gwiazda Północna» i 


(Telefonem). 
|_ż à. | ofiar | tran. 
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Giełda patershurska. 


(Tel. wł. „Rozwoju”). 
Renta państwowa 70,25. 


5% Prem, I-ej emisyi . . 350 
d 249 
n 215.25 


| » SE: 
szlachecka. . a’ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł£. 


mm = ABE 
R) m 5 
IB EE 2d la 4 E | 
, ga a aa 2a M 
Data. o8%b| Sz ie 8 E Uwagi. 
35s) Es 27| 5gs 
5 a|e FP | MG | 
KWC SAGE RZA | | Z dnia 30/ VIL 
30/VIHI 1 pp.| 744.6 |4200! 72 | Pd3 | Temperaturą 
| we. M3X.4-21.57 C, 
80/VIII 9 w. | 7442|-+-188| 80 | Wi  |pomperatara 
SUV 7 r. | 745.3 jt48 89 | P4W1 | min.+-9.6 £. 


Opadu 1.6 


się ay ea F 


Ghiopiec 12-letni i zupalny 
siaroła |. wielką chęcią do nauki, zdolny, 
sz 3 pozostający na opiece dziadka-sta- 
ruszka, nie posiadającego żadnych środków dla 
dalszego kształcenia i wychowania go, gwraca się 
do Sz. Czytelników o łaskawe zaofiarowanie mu po- 
mocy. 
Za wszelkie ofiary, tak w naturze jak i pie» 
niężne, składa z góry serdeczne „Bóg zaplać”. 
Przejązd 4 32, m. 3. | 


Rozklad pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.38, b) 7.10, r) 8.35, ©) 11.20, 
4) 2-00, e) 3.15, £) 6.46, p) 6.35, g) 8.20. 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.35, j) 9.40, k) 10.33, 
D 4.05, m) 5.35, n) 8.35, s) 10.00, o) 11.00. 


UWAGI. Godziny, wydrukąwana tłustym drukiem 
Qznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. | 
_ Pociągł oznaezone literami: b), ), h) 9), beżpośred- 
niej komuaikacyi Warszawa—Łódź 


„ W. pociągach oznaczonych literami: b) d), Ð, m), 
j), n), kursują wagony paeztowe. | 
Pociągi oznaczone literami: 6), b, 2), n), zatrzymują 
się na wszystkieh przystankąch. Pociągi oznaczone li- 
terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. 
Pociągi oznaczone literami p) s) kursują codziennie; 
zatrzymują sią na wszystkich stacysch i przystankach. 
| A oznaczone Hterą r» odehedzą w każde święta 
i niedziele, 


„Z a DL 


sklada się a 12-iu 


Numer dzisiejszy 


cy 


Dnia 30 b. m. za8rał w Ba 
biony szef 


Przez swoją wszechstronną wiedzę i 
estat 


charakteru, zmarły 
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sp, 


hetnego 
ze Uzymać 


ŚSIÓBR E 


nam wszystki 


będziemy w wysokim szacnaku. 


Z PRAWEM WISAWARIA PATENTÓW NAUCZYCIELSKICH 


M. mica Lend 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 


Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 


bieniem lub bez. 
Poprawki sztucznych zębów na die 
Konsultaoya 30 kop 


Słynne na całej kuli ziemskiej 
od łat zgórą 40-tu 


Maczka mleczna 


ko zgeen Å 


j produkty z najicpszega mie- 
| ka aipejskiego: 

i Idealny pokarm dła.dzieci, zalecany przez 

© piorwszorzędne powagi lekarskie. 


Wystrzegać się nieudolnych  naślado- 
| wnictw, jako szkodliwych dła zdrowia eks- 
perymentów. 

1292—10—1 


Tris i egzamina nowowstepujących u uczniów i uczenie rozpoczynają się 9 września, lekcye 14-90. 


97—102 


ż sprzedaż 


| por rzebny zdolny spółpracownik do za- g eginat puszport na imię Stanisławy 


istawsk 


Adwokat przysięgły 

GOWEPÓBEA 

NOWY-RYNEK M 9 (II piętro) 
przyjmuje od: 4—7 po poź. 


WRITTEN ni 


yeaa agaaa 


TENDE 1426—3—2 


M ease we Anan aż RED A 


otrzebaa pudręczna do krawiecezyzay, ` 
oraz dziewczyna do posługi na stałe. 
Ą Ą Ą Mikołaje wska 64 m. 89. 2165—2-——1 
trzebna zaraz do małego zajęcia ko- 

«PAP, qziejelską opieką. Mikoła- F} ś 
jewska nr 85 m. 11, H-gie piętro, oficyna. , "eta niemłoda. Wiadomość ul. ZEK 
Wiadomość od 11—5 po poł. 2167—7—1 137d 45 m. 5, dom frontowy, o god Tel 


„ wieczorem. 21661. 
AAA. 


Pracownia sukien, spódnie i [potrzebny chlopiec do terminu. Zakłsd 
bluzek. Wykończanie staraa- | blacharski, Piotrkowska 188. 2171-21) 


RYK LANDAU 
były uczeń prof. Barcewicza 
== udziela gry na skrzypoach. 


Średnia AB 26, m. 14. 
1435—4-—1 


El 


Drobne ogloszenia. 


Stancya dla uczniów pod ro- 


ne i punktualne. Miksołajswska nr. 35, ~m- EEEE T 2 
m, AA awa oficyna, R MG 357459 oz a a, chomiczarka. BA P OKÓJ 
e Ada. na gQ P, RN U) 
K onwersacya podług najnowszej metody ay ET Sokotomskh i umeblowany dla damy zaraz do ng 
języka francuskiego i angielskiego: [Orzyjmuję dzieci do nauki dzielam cja. Piotrkowska 56 m. 17. __ 1455 3-1 
gramatyka, literatura, koraspondeneya ' korepetycyi. Widzewska 86 m. 2. 
handlowa. Wiadomość ul. Anny 19—7. 2117—308—3 Poż ezki 2 50 
2032—3233 pa kryty powóz, familijny na parę y p 


Kobiece lub małżeństwu odda się za- " Koni i relwagę bez EA tanio daje oficerom, osobom SRR hans 
raz pokój i kuchnię z wygodami, lub Sprzedam. Zachodnia nr. 23, 2138-3-3 dlarzom i włościanom Ryszard Oppenhsi- 
tylko kuchnię z małą dopiatą za usługą. Pe "rzebua zdolna szwaczka. Fabryka mer. Berlin O 34, BEA 4.1 144231 
Oferty składać w „Rozwoju“ pod „S. 5*. . Fiszera za staremi cmentąrzam. | SR, cw gm aż 


2070—8e3—4 Psi umeblowany z całodziennam u- 


Mame do szycia, męską w dobrym £ trzymaniem, od 4 września. Kamien- 
> A. sprzedam. Zielona nr. 47 mna 22 m. 2. 2133—-8,—2 
12, w oficynie. 2170—1 Qklep kolonialny do sprzedania zaraz. A ; 
[Moduri ponsyonarskie dla uczenie SRigowska nr. 16. 2150—3—3 Makopianskis 


wszystkich szkół przyjmuję do robo- ; SHep © klep z magla w dobrym punki punkcie Zaraz rp / wiosenne guńki, pe- 


ty. Wólczańska 97 m. 17. 20980833 W go sprzedania. Wiadomość w admin. $ leryny i czapki dzie- 

sA WEZ) 3 mało używane — sprzedam. „Rezwoja”. 2139—3—3 cinne gustowne ita- 
Ulica Złota nr. 3 m. 52.  2135—8-3 Seip spożywczy zaraz do sprzedania ` nig po oa 

| Ne pensyę lub prowizyę, potrzebni za: ©z powoda zmiany interesu. Skłsdowa Helem Jin Í; [a 

Ę raz zdolni i inteligentni agenci donr. 17. 2154—48— p! d 


koszałek gazowych zagranicz Tikoiczywzy i Elsy Gimmazynm= ETE 
'iadomość w admin. „Bazwoju”. U zakaję jskiegokolwiek zajęcia. Skła- 
2144—2—2 dowa nr. 9, Hrostowski. 2162—-2—2 


nyeh. 


br ye matadowata 


kładu krawieckiego F., Mecweldow- 
skiego, Andrzeja nr. 6. 


PO. 


Wesołowskiej, wydany z gminy Tyniec, 
2168—2-1 powiatu kaliskiego. 2143-3—3 3-33 nocy dzistesszój t. j. dnia 27 b. m. za- 
rasowaczka do pralni che- Z ginał . paszport na imię Justyny Brze- Brze- trzymana została w Rudzie Pabianiekiei. 


gielniana nr. 69, Gertner. "ezińskiej, wydany z gminy Ruda Mali- Właściciel za udowodnieniem może ode- 
2169-2—1 niecka, gub. radomskiej. 2455—3—2 brać, 14923—3—3 


M 194 _ ROZWOJ. — 


7 D 12 A, Haa Tischera | | Zakł ad Leczniczy | om 
sm 2 tro, | gd % I a D | J | i 1. i „| 
Pierwsza Ghrześciańska Lecznica | U ky al Firazęląg ara R: 


chorób zębów ifJausy ustnej 


Konsuitacya 25 k., ząby 


otwsrta od 10 rano do 7 wieczór. ulięa Pożućniowa Je 19, 


m: sztuczne od rb. 1 kop 501 wyżej. 


! przyjmuje chorych na stałe pomie- 


aa Reperuje i przerabia zęby sztuczne.  1613r100 | szczenie za opłatą od 2 do 5 rubli 
No 192. | Piotrkowska dom Tischera A fh 12 A j dziennie. Ordynują w zakresie chi- 
KA je uf I piętro. “i „d Aro | rurgii: Dr. Goldman i dr. Krusze, 


| Dr. l. Gratowski 
Spet. chorób gardła, nosa i uszu 
| przeniósł sią na ulicą 
Piotrkowską 145, m. 8 


i przyjmuje eodzięnkie od & do 7-ej pop. 
w niedz, i święta ad 4—35 pop, 491—1r-188 


Dr. JELNICKI 


> ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
A - .moczepłciswę, . 
Od 8—10 rano, 5—8 po pot, w niedziela. 
i święta 9—12 rano. 


T 


Specyaliasta etorób uszu; BORB 
s ketani i gardła 

Przyjm. od œ. 9—11 r. i od 4—7 wlacz 

w niedz. od 9—i2. Mikołajewska dy 

obok Dzielnej, 762x180 


Ur. F. Klozenterg 
- przeprowadził się na ul, DZIELNĄ 25. 
Choroby wewnętrzne spec. narwowe 


ŚW. DAF 


| 
| 
| 
| 


w zakresie ginekoloii: 
dr. Ksawetg Jasikski i dr. 


przyjmuje od 10—11 rano i 5-—7 po poł. 
w: niędziele ed 10—11 r. i 2—4 po poł. 


Dr. Rosenblatt 


specyalista chorób uszu, nosa 


i gardła 
Piotrkowska: 35 


Dr. Dręchin, 


Lekarz-dentysta 


Dabrowski 


z przyległym mieszkaniem (1 lab 2 po~ 
koja) od października do wynajęcia. UI. 
Składowa 31, wiądomość u stróża. 


1352-—3—2 
Sz e asia ocwieienócać EE 


Zaufmia. 


RENO EO O OZ YW AARE TON SRR PD 


Okszya nabycia korzystnego interesu! 
Sklep kolonialny na wsi w bliskości siącgi: 
kolei. Wsrszawsko-Wiedeńskiej, egzystu - 
jący od lat trzydziestu paru z wyrobloną 
klientelą, mogący dać poważne z7ski fa: 
chowcowi w tej branży,» do odsiąsienia 
"zaraz na bardzo przystępnych waruakach, 
z powodu niemożności prowądzenia dwóch 
interósów. Wiadomość; Warszawa, Grzy- 
"bowska 41, fabryka octu „Monopol —1445 


1588-r-84 


1463—1-248 (leczenie elektryszueością). Pa a ARR PORER PE 
; | O AEC Goda. przyjąć: 10—11 r., 5-7 pp. 1364-6-4 M otrik | Biuro nauczycielskie 
Dr. |. Silberstrom | p” Z PB kE Karpińskiej 
przeprowadził. się ną ul. BENEDYKTA STRUNY aia aE Sł A Spe 
Nr. 7 (róg ya a ie AR ata N moea = za oepama w Warszawie, Sienna 2 (Moniuszki) 


; 
i 
i 
i 


róB wonerycznych, skórnych oraz chorób | %4 A MN poleca nąuczycielki, bony, oficyaHstki. 
wips Prayjmajo od 8—11 rano i od | a | A Dantystka i Sprowadzą stasowianii. 1317-4=3- 
Choroby weneryczne , proni | 


4-8 po poł. w niadzieła do 4 po poł. 


= 1897--18—1 
Ia R 
i | 4.3 


Dr S. Sznitkind 


- mieszka obacnte na Średniej nr. 2, 
Gheraby skórne, wensryczna I maczępłolowe 


| 


| Dr. Feliks Śkusia 


i skórne 
przyjm, od 9—10 r. i od 5—7 wiecz. 
Rozwadowska 6. 13311235 


Choroby wewnętrzne i dzięcięne 
(Gp gorączkaowa, zaksżnej 
Kanatantynowska 7. 1415-6115 


| 
| 


powróciła. Piotrkowska 182. 


Dentysta 


| Piairkowska EQ. 


M. Aronsohn || 


powrócił, 


14543 1 


RT NARE E EEE VENTE NOCE ZANE IE RATIO © ZOO ATT ERA EEI PKT AZOT 


Łódź, ml. Dzielna 3 4, (obok Ñ 
apteki W-go B. Głuckowskiego) 5 
Polecą kwiaty Świężą ciąte, ro- 
śliny doniczkowe, wszelkie wyr by 

w zakres kwiaćiarstwa wehodzące, 

jako to: wiązanki okolisznościowa, W 
bukiety zaręczynowe, ślubne kosza @ 
i fantazya teatralna, wianki ślubne, A 
dekorącye słołowa, jak również H 
wieńce i wszelkie przybrania ża-;5R 


NIENIE CA DOCZEKA RETE RAE 
HD gy ROTO SE 


14572-1 ; B 


dO a Ai IOo obne, 
Przyjmuje od g. 8-118) rama, olang, | Choroby skórna i wensryozne | a ' Wykonanie artystyczna ipanitualeoll L 
piecz. | 4GQ-r24a Andrzeja (3, w śródmiaściu, złożonego z 4 lub 5 po- a5 Ceny umizikowane. -Wa TU 


R 


wieta od g. 10 do 1 po poł 


5074423 


j maeneene, EBRO ZA O E A G D SEREEN 
-PARERE 


Mena ka dr. n. Grasik | Okazyjnie i tanio Mąż szkolne 

Przyjmaja od godz, Sr 1 gd Bmt w. Chor skórne waza! irig s ch różne EAR. $ KP | L> można © KMENE ALF, EHTTLERA, 
Lagi: © SZR: RADOWO CRO OESTU GA kary rk pania > od godz Bo 8 mia ntynowska 11 m, 6, | Łódź Piotrkowska 38, Filia: Główna, 18. 
- Ulica Południowa Nr. 2. M TO AKanidkda KSG GRAZ czw 


De, Togoa Bartes 


Choroby kobieca i Akuszerya 
i Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol 


Dr. Edward Wittelstaedi 


pourmócił 
mieszka obeenie MIKOŁAJEWSKA 67 
j Ga 6 od 8—9ł/, rano i od B—67/, PP. 


oreby wewaętizne 1 RórWOWE. 
1429r | 


Powrócił. De. Malowist 


Specjalista chorób dzieci i wewnętrznych 
przyjmuje codzień do godz. 10 rana I od 
E 4/, dọ 6 po pałudniu (w poniedziałki, 
Gzwariki i soboty ed 3—47/, po nalud,) 
-Piotrkowska 69. 1334 -10-5 


"Dr. M. Balżyński 
Chorohy kobiece. i Akuszerya 


EB E ul. Zórawia 44) 


przyjm. da 10.ej rano i od 5—7 po poł. 
- Telef. 57-50. 


1424 6-1. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
) 
| 
| 
H 


RDZA OE OT ONE e 


Dr, Ernest B 
(choroby wewnętrzne i dnieci) 
powanócił 

ul. Piotrkowska NA IRA (wojście z 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od g.9 da 12 rano i od6 do 8 w. 
RE od 5 do 6 włecz., w niedziele tylko 
og 


WU uian 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


9 do 12 rano. Zawadzką 18. 1385204 


Osiedlikem się w tutejsżem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wensrycz- 
nych, płelowych i ehoróh włosów. Przyj. 
muję codziennia od 8 do 1 w pełudnie 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od g-aj 

do 1-ej reno i ed 4 dọ 6 po poł, 


a M m ae 
uj. Średnia Ab B, 


Konstentynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skópa 


me i WSMOTPYCZNE, 


i 
H 
T |: 
| 
4 
$ 
i 
| 
4 
| 
$ 
t 
4 
+ 


149F113 © 


Otwarty kurs H z 
Słuchaczki 


Wise 


LEDE 


SECURITAS 


pie 


w Warszawie. 


kursy pedzi 


św. chca mieć drzwi swego mieszkania, © 
1 kantoru i t. p. | R 


stale 


; zamknięte, nie powinien zwlekać | 


A z kupnem automatycznego łańcucha K i 
bezpieczęństwa R 


$ Ka 
b 
ka REA A pc 


iou 


è i | (Patenty ros. i zagi. 

jest doskonalszy od innych podobnych urządzeń, 
przewyższa ogólne używanie Zaacuszki drzwiowa. 
zamyka się auiomatyeznie, 


a ska AE Pp je od g- 8'1 rano i od 5e ; - - , a 
Dzielna 34 pania od ded o O > orao || SECURITAS pei ka wi zamknięciy 
ŻA AAA p AEC = >IT AQ nie wymaga, a każdym razem prz 
powróci ugs i I | ą SECU RITAS inh wyokodzonia zakładać łńcnch. oo katów n 
r TE a ETU e być z ątrz otwar iko p wi- 1 
Dr Józef Michalski i nia: | „SECU RITAS ciola, bor udzinła kogo iia A TENH J 
dłu „Wa śuwdegadejł | śóaa | „ARA ŁA, 8, i 438 zj SECU AITAS možaa dopasować do każdych drzwi w kilku minu- Ef 
Pieskowa je EE ! okoroby wameoryczne i makówna | || Or m sę; A ~ tach naweś przoz niespacyalistę. SE | 
RZE PIOTRKOWSKĄ 132 | Nawrot fr. 2. ECU RITAS czyni możliwem otwarcie drzwi na szerąkość 4 cał 0 
Przyjmuje od 9-ai do 10-ej rano i od Przyjmuje od 9—11 1 du 6—8 po połud: | veia | 
$-ej do T-ej po poł. 1467-1109 panie od 5—6. 687r388 


niniejszem. zawiadamia wjayisjącyok. 4adunki, że na stacyi REZ Ej 


Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w. m.. 


lipcu 1907 r. za frachiami: Tambów 64978 skrawki sukna, Fenczeno, 


. Fambów 64975 skrawki sakna, Klejner; Nowonzieńsk 16574 wełniane wy- | 


toby, Popow od Siepanowa; Kremiemi eńozug 186 przędza bawełniana, 
Centralny skład dla Libermana, Kremieńczug 653 i 652 wełniane tow a- 
ry, Centralny skłąd dla „Arkina; 
nicze wyroby, Centratuy skład: dla Draże S-ie; 
towary, Naczel. st. dia A. Daube; Sta ro-Radziwiiów 33 drzewo olchowe, 
Kae; Żyrardów 44725 skrawki skór, ai Wiogociawek 27144 kosze, Ziół- 
nowski: Wioctawek 28961 kosze, Erlich, Włocławek 26939 kosze, "Fuks; 
Wioclawek ZT102 skrawki kawal. Szpinadeł; 
rękodzielnicze wyroby, Rabinowiez, Noworadomsk 32120 i 32033 meble 
gięte, Br. Thonet; 
169224 gilzy do papierosów, I. Marcheisk:; 


Zasenhef 73504 przędza ba- 
welniana T-wo fgasenkof. bawełn. tkae. 


Mm-ry; 
dza bawełniana, 1. NAUMYOZÓW, Brześć Il Nadw. 28356 ci 
Manachem Kacai Brześ 
nel; Daraan 200403 i 206404 skóry wyprawione, Zajdel; 
m. 197627 skóry na rękawiczki, Glaswajn, Wierzbnik 18140 i 18141 ba- 
welniane wyroby, Naczel. st.; Chelm 12167 rękodzielnicze wyroby, J. M. 
Rozen; Lublin 48089 rękodzielnicze wyroby, L. D. Fejnberg; 
26495 rękodziełeżcze wyroby, Sz. Erlich; 
wyroby, M. Lemberg, Perm 
st. dla L. Rafałowicza i Sziama: 


erlica żelazna, 


29629  bawainiane wyroby, Naczel. 
Orenburg, Tasz. 58489, 58490 i 534850 
wełniane wyroby i sukno, N. Balczew; Jelec 23620 sukno, Domanow; 
Carycyn m. 57628 poto ;zoehy, A. Kałaszyikowa dla J. Kagana; Astra- 
chańska tr. kant. 12419, 12420 i 12394 bawełna, Ros. transport. i ubezp. 
T-wo; Płatonowka 19063 skrawki sukienne, Utoczkia; Skidel 1134 skraw- 
ki skór, „Sz. Łapidnws, Petersburg tow. Mik. 39680 przędza bawełniana, 
L Naumyczew; Romny 62211 i 62139 rękodzielniecze wyroby, Epsztejn: 
Jegorjewśk 19166 rgkodzielmieze wyroby, Kawryżkin od Bargiczyna: 
Oziery 11091 sukno, Jedfelinikin; Siergiiewo 7929 welniane wyroby, J. 
Sołdatow; Kosirema 1525 przędza bawełniana, Gerar i S-ka, Moskwa m. 
Półn. 53445 ken towary, Mosk. wału. M-ra; Czerepowieć 1798 wel- 
'niane towary, S, Sobolew; Białystok 134928 wełniane towary, D. M. Sol- 


nicki, Petersburg 288352 przędza bawełniana, J. Naumyczew; Wilno 
329553 sukno, Br. Spokojno; Kowno 105290 i 103291 haki i zamki że- 
łazne, Kow. Axe. T-wo metal. zakładów; Newel 18390 rękodzielnicze 


wyroby, A. SŚpokojner, Rowno 2731 sukno, D. Buch; Odesa m. 23966 
podeszwy skórzane, Konrad i Sasko dla ©. "Draže; Piotrków 10819 druki, 
S. Pański, Kielce 3099 rękawiczki wełniane, Bornsztejn; Warszawa posp. 
47092 laski drewniane, I. Bajek; Warszawa posp. 46847 druki, B. Bu- 
katy; Warszawa posp. 46825 worki, Wierzbicki; Pel iersburg pas. 152831 
książki, T-wo Wolę Wilno 141266 dzienuiki „Das Wort’; 
„dzienniki, Proletariszer, Rzew 5914 wełniane towary, Naczel. 
Drukera; Berdyczów 62062, 62992 i 62988 zękodzielnicze wyroby, Ch. 
Bietkin; Berdyczów; 02548 rękodzielni cze wyroby, D. Margalis; 


E. Właądimiecski; Odesa m. 22407 rękodzielnicze wyroby, Janzemin; Eli- 
'satwetgrad 8008 sukno, Fouberszejn, Balta 5867 rękodzieluicze wyroby, 
M. Reoznik; FKlisawetgrad 8670 rękodzielnicze wyroby, A. Szkłowski; 
Trojanów wad. 1040 rękodzielnicze wyroby, Ch. Szapiro dia S. A. Pikel- 
Rego; Kijów tow. 192865 pończosznicze wyroby, B. M. Slezinger. 

Jeżeli wyżej wyszszególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie «3: miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowa 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ ia i 90 Ogólnej Ustawy 
"Rosyjskich dróg żelaznych. |  1451-8—1 


Szkoła Lekarsko-Dentystyczna 
lek. dent, A. ROZENSAHLA w Warszawie, 


"Zapis nowowstępujących słuchaczów i słuchaczek rozpoczęty. Programy bezpłatnie. 
Przy szkole klinika chorób „DA i jamy ustnej. AA dentystyczna. 1129-6-6 


Ila LÓlzKA 


Rada zarządzająca Straży Ogniowej Ochotniczej Łódzkiej, uprasza aiatojszem, À 
Wię- J 


o łaskawe przybycie członków ATE płacąch roczną składkę rb. 12 i 
'eej, oraz członków Poor» 


32 Ice 


mające odbyć się w Soboię,. dnia 7 Września o godzinie 7-ej wieczór, w sali i 


KA oddziału Straży Ogniowej 
torządek dzienny obejmuje następujące punkży: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1908. 

2). Sprawozdanie komisqi rewizyjnej. 

3) Określenie budżetu na rok 1807. 

_ 4) Wybór: Prezesa, na miejsco ustępu;ącego Pana Ludwika Meyera, 3 człon- 

ków N. i członków komisyi rewizyjnej. 

5) Przedstawienie 6 członów do Najwyższych nagród. 

6) Wniosek Zarządu, na życzenie pewnego grona obywateli: 


ogólnem zebraniu. 
7) Wniosek ezłonków w sprawie 6,000 rubli przyznanych przez Towarzy- 
"stwo Asekuracyjne prywatne, dla Straży Ochotniczej w r. 1905. 
8) Wnioski w kwestyi prawa noszenia mundurów, 


w straży 25 lat. 1456—3—1 


Kremieńczag 654, 655 i 657 rękodziel- | 
Melitopol 1955 wełniane | 


Noworadomsk 32165 ; 
Warszawa W. 169563 kosze, M. Łask; Warszawa 


Torzek 36649 wełniane 
towary, Naczel. st. dla O. J. Drupera; Petersburg tow. Mik. 44932 przę- 


é I Nadw. 42676 rękedzielnicze wyroby, R. Ka- 
Warszawa | 


Radom | | 
Kielce 22579 rękodzielnicze ; | 


Wilno 141675 ; 
st. dla | 


Kostopoł | 
"7161 krzesła gięte, D. Milsztejn; Odesa tow. 242542 i 242790 karmelki, | 


do jakiej naj- 
niższej normy ma być określoną roczna składka członkowska z prawem głosu na 


członkom przesłużonym : 


pletach do egzaminów. 


i 
4 
i 
4 
i 
dnia 2 


NDEAN NSA OLEK 


Wam 
h K 
"AR 
P 
M M. 


i kosztəwnej nauki 


E O PRAKT ANDORE AN NS W WOIT 


skiej i Krółowskiej - 
Następcy Cesarstwa Niemieckiago 
i Króla Praskiego, otrzymaliśmy 
odpowiadnie pismo, potwierdza- 
jące, że Jego. Wysokość z zasto- 
a sowania metody, był zupełnie 
; zadowolony, podpisano Pristelwie, 
Wojskow. Towarzysz Jego Wy- 
sokuści Następcy Cesarstwa Nie- 
mieckiego i Krala Pruskiego. ` 


waw nr. 4. 


ZOE 


NOP NCR 


rzego Elbersa: 
„Dziękuję za list. Wierzę, 


jest bardzo racyonalnie i nancza 


A M SB DY DANE TE ZZA NOE DZ OŻ E A PARA BI AEE TK 


= AT, 


HDPE E TEE ZW M 


Japwisi 


ŚREDNIA 71 
Zapis uezni i uczenie, odbywa się 
codziennie od godz. 9 rano do 1 po poł. 


Lskcye UOIPORCZUNA e. ana 2-g0 
Września. 


EESE a AN PY TOORA KR OSOWIEC CIRSEE d 


- J. Zbijewska, Dha XI. 


_1375—3—2 | 


Zaraz do mae» 


Front, pierwsze piętro, ulica Olgiń- | d 


ska 12. Wiadomość na miejscu, 
i Tamże do odstąpienia 
, kpzeseł, 


$ 

| eleganckie, z z5 5 pokoj jów z wygodami. 
i 5 tuzinów 
i 

8 

Í 


| Pięć KONI 
« czteroletnich, zdatnych pod wierzch i do 
| powozu: 

; 2) gniade: ogier i dwie klacze. 

| b) kare ogier i klacz 

zaraz do sprzedania. Dom. Kwiatkowice 
pod Lutomierskiem.  1434—3—1 


LADYSŁAWY  NERLEWSKIEJ, 
PASAŻ-SZULCA/ EB 9 
z powcleniem ma szkołę ogólną, przygotowuje dzieci w kom- 


Kursy dla wychowawczyń. Lekcye rozpoczną ad 
„Września. > 


Mowożytne 


Metoda ta jest naśladowaniem „procesu, jaki odbywa matka 
przy nauczaniu dziecka mowy ojczystej. 
pierwszej do ostatniej minuty, mówi tylko językłam, który ma sobie 
| przyswolć, następnie oszezędza sobie kosztu na 


Nauczyciela danej narodowości 


w obcych krajach. Tym sposobem w obecnej 
- chwili corocznie wyucza się matadą Berlitza około 250000 uczniów 
(panów i pań) nowożytnych języków. Dwanaście pierwszych nagród 
Setki najanakomitszych zaświadczeń i te d. 


Między innemi od Jego Cesar- | 
Wysokości | 


Wyciąg z listu protegia Je- 
że pańska metoda prowadzona . 


| Francuskie, Angielskie, Niemieckie, Rosyjskie, Polskie, 
| Holenderskie lid. gramatyki i litera 
cye i metody konwersacyjne. 
. Biuro Kas od 9 rano „do 19 wieez. 


KUMA IER, 


KE Bir. dka 


Szkola prywaina ogólna | 
UDRYGAJLŁO 


3T4=D-4 | 


Mam honor zawiadomić Szano- | k 
wnych Rodzieów i Opiekunów, że `} 
szkoła moja za. przekształconą |; 


| 
| | rir 
Ml-tlas g pima jam ikici 


1429—3—-3 | ` 


Je 194 


-1436-3-1 


ezed w czasie nauki od 


szybko i jest najkrótszą drogą 
do wguczenia danego języka. 

Naaczycia! idący tą drogą w 
ciągu rozu osiąga znakomite re- 
zultaty“. 


Na żądanie pańskie odpowia- 
dam, że z chęcią sią zgadzam, 
aby mój sąd o matodzie Barlitza 
był wskazówką dla tych, którzy 
chcą się uczyć obeych języków. 
Ja sam wielu moich słuchaczów 
skłoniłem do  posiłkowania się tą 
„metodą. 

Drezno, marzec 1900 r. 
książę Sołms Lich. 


GO 
N 
£ 
© 
kar | 
a 
= 
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= 
„3 
c 


"Karol 
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f Osoba, bez względu na wiek i płeć?” 
! zarobkująca już pracą domową (ap. ma- 
` larstwo, przepisywanie ręczna lub na ma- 
! szynie i t p.), może znaleść dodatkowe 
| stałe zajęcie, o ile posiada języki polski 
"1 rosyjski t pisza w tych językach wy- 
i Fe i ortograficznie. Wiadomość u p. 
` adw. A Wojciecha Missala, Nowy- 
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Al MAJ Ayak Al, Nr. 1290. 


Egzystująca od roku 1495. 


i ' Przystanek tramwajów, dążących do | i 
Królewskich klinik. F 


Skład wszelkich krajowych i zagra- 3 

nicznych medykamentów. M 
Wysyłka po za miasto. «1 , 
E Można porozumiewać sie po "polsku 4 
E i po R 127286 [8 


Poszukuję 


oddzielnego POKOJU 


przy rodzinie, wzamian za udzielanie 
' fRekcyi z dopłatą 5 rub. miesięcznie. 
* Oferty proszę składać w Adm. „Rozwoju” 
pod lit. „G. G.” 1267 —d—9 
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orkiestr ERO a o pulku ji batut | W niedzielę d. m Wr ześnia g 
m Aaaa da ię godz. 8 wieczorem LEKCJĄ ZbiErOWA. oo 
Poczatek o godzinie 7 wieczorem. — W niedziele i święta © go- * ER x 
dzinie 6 wieczorem. a i | mia NI polski p J pen | 
803—4-30___ i KOZA Ba BAUM. | ELLI U 
mu mę prawa PEEK - PIOTRKOWSKA i2I. 
- EGZYSTUJĄCY OD LAT 6-ciu z Wykonywa FERE za: $ Zapis uczniów od I2 Sieppnia, codziennie od godz. 9-ej do 3-ej. 


Egzaminy wstępne od 26 Sierpnia r. b. 1301—8-8 


| ZAKŁAD kRaWiecki | seti w nitas ma | 


| SOARES Z QO DA“ płotek wenorrgoh aT Mam honor zawiadomić Sz, Klijentelę e, że 
Poore Spacórową K 34. | 


własnych i z pewierzo- | 
Kierowąi ctwo powierzono krajczemu P. A. ANTCZĄKOWSKIEMU, którego 


— nych materyałów. z | S KLEP m ój 7 OBU WIE M 
i BU WATSY0280R wieozoweA za granicę, gdzie -po rocznych stadysch w Pa- M 
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i : 7 poważaniam 
N Proin psie | M. Kapuściński. 
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. Ą j a wstępną o 3 oddziałach, przy ul. Wólczańskiej M 55 
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Théátre 4; imig Parisi Se Papieża. Teściowe-wyścigi.. : h 
|———m mniec || ZEMSTA INDYJSKA. DJĄDEM | | Mam zaszczyt zawiadomić Szan. moją Kkjentelę, | 

Piotrkowska Nr. b8. (dramat w 6-ciu obrazach). l 
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wog sukiem i oknyć damakielć na ulicę gom 


TANARA ESTEET EAG E a f oiir ie ; A 
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Qi, koszula się zapaliła. 


| Początek przedstawienia o godz. 6-ej wieezorem w dni powszednie, i względom W. T. GLOGER em). R 
a w Święta i soboty o godz. 3-ej po południu. 1277—8-8 | Tamże Aaii zdolno stanięzarki i pak a 2967 —2-3 ; 
w Łódzkiej Szkole Handiowej Żeńskiej. was a 
C. Waszczyńskiej, ucz Zawadzka nr. o. = klasowe GIANAZYC POLSKIE === 
ZĘ - Egzaminy dla db) Lide rozpoczną się 21-g0 Z klasami pr zygotowawczemi. 
Sierpnia” Lekcye 2-go wrześhia. L a i LB | 
1368-10-7 Inspektor szkoły TAWEL FOERSTER. | ad a zd | kamyki re 
e = DZIELN A H, 
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| Zapis uczniów codziennie. 13965. 5 


Julia Berg 


krzełożoną Wil ki, gimnazyum 
z klasami przygotowawczemi 
przy ul. Wólczańskiej Ak 139 
zawiadamia Sz. Rodziców, żę Baa uezenie 
odbywa się codziennie od g, 9—3, po- 
cząwszy od 20 sierpnia. Egzaminy dla 
h nowowstępujących odbędą stę 2 września, 
|| | Kurs nauk rozpocznie się 3 września. 
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Rzemieślnicze Tow. Pożyczk. „Oszczędnościowa | 


Andrzeja ll, 
przyjmuje członków, udziela pożyczek, jak również przyjmuje pieniądze na oszczęd- 
ność ad których płaci: narka letnia z dob- 


na każde żądanie sę 


„ 3 miesiące 4/3 | tej alpagi kosztuje 1104—16—10 
R KM a 1417—3 | rb 550. Pikowa kami- YA 
„ Yok - rę m3 .zelka rb, 250 Letnia 


kamgarnowe spodnie 
rb. 66 Peleryna męz- 
ka rubli 9.20. Zmiana 
przyjęta. 
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| Piotrkowska 98 ; ii | | 
IN. Magazyn Spocyalny | 
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|) MĘSKIEJ i DZIEGIAKEJ GARDEROBY. G 


` kuracya Kacheńska W gp 
kąpieląmi i piciem 


Aacheńskiej naturalnej soli siarczanej 


przy chorobach 
Podagra, Raumatyzm, Przymiotć (Syfilis), Ekzema, 
Choroby skórnć, Zatrucia metaiami, Hemoroidy 
ate. ete. 
"Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołacza się w języku polski 
Aacheńskie T-wo Naturalnych „produktów śródianych 


| | DOBIS LEON ZARA," Warszaw, te | A i 


ro Talgrka 


WROCŁAW, Ring 42. 


1305—4-4 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. moją Klientelę, że moją 


pracownię sukień i okryć damskich „O ILO 
przeńiosłąm fi I piętro w tym samym domu. Połecając się łaskawym i sżęty się a | 5 | 
względom w oficynę na Ipi F. Chełmińska spacrora 98, Lok "kur rozpocz aly się 19 E E 
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Poza bardo urozmaicony: l Bilety na zabawę anbiya u następujących firm i osób: p. Ale- 
ksandra Roszkowskiego—P'iotrkowska 76; J. Wolskiego—Piotrk. 3; Sprzącz- 
Dwie orkiestry i chór mandolinistów pod dyrekcyą pana Wacława Korot- kowskiego—Piotrk. 54; w sklepie spożywczym p. Schulca—Piotrk. 93; u p. 
kiewicza. Mandoliniści w kostyumach włoskich. Wspaniałe oświetlenia Wolskiego— Konstantynowska 8; R. Horna—Piotrk. 149, w cukierni p. Ul- 
i ilaminacya calego ogrodu. Gra. w piłkę nożną, wykonana przez tutej- NT Księży Miyu: Ryn: 7 Ta spożywczym aoi 
' sze stowarzyszenie cyklistów „UNION” i „TURNING-CLUB". Występ kil- nitzer w Widzewie; u p. Juliusza Wiinsch—Główna 21; u. p. Boigla—Głów- 
_ku- Towarzystw gimnastycznych przy łaskawym wspóudziale sekcyi dam- na 26 i u p. A. Lipskiego—54. 
. skiej, Wzlot kilku balonów. „Confetti” it.d., it. d. Główne niespodzianki: Bilety wejścia dla dorosłych po 40 kop. 
; Krowa, kucyk, maszyna do szycia, rower, zegarki srebrne, samowary etc. o dia dzieci „ 20 kop 
Bilety wejścia dają prawo do jednorazowego wejścia do Helenowa. - Ea © 1415—3—3 WE” Kasa w Helenowie otwarta od godziny 1020). FARO. = 
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nm z klasami przygotowawczemi 
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Zapis uczenie codziennie od g. 10-ej do 4-ej. Egzaminy W ep" 


„ne 1 poprawkowe 2 września. Lekcye 3 września. '- DR EE o | | 
Przyjmuje 3 się ę kandydatki do 5-ej klasy. 1408—4— —4 r Tanuentzienplac la Wasi  Tauentzienplac 1a A 
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od ready | iłamania || 


Robes 82. Manteaux. Trousseax. 


KOTWICZNY ODDZIAŁY SPECYALNE. 


KRAWCY KOSTYUMOWI. © FUTRA, 


Składy angielsk. materyałów. własnej wyprawy. 


” | Wykonanie w ciągu 3 dni. | sa: 
' Chem. farmac. fabr. | | REPREZE EE E EA EE | NE a CZEK aż R : A 
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F. hd. RIEHTER i C-o 


„EB. | l z powadu wyjazdu a 
w Rudolstadzie. ii CET d bl 
Filia w Rosyi St. Petersburg, ul. Mikołajowska 16. sprze am ume owania 
Sprzedaż wa wszystkich aptekach i skłndach | z 5 pokojów. Piotrkowską nr. 10 m.3 
aptecznych. JI piętro. Zastać można od godz. 12 do 
o © Broszury wydaje się na żądania bezpłatnie. © Ą F tel po poludniu Maaa 
„ Reprózemtanci ma Lódź i okolice Hodowla r masowych królików Poszukuję. | 

j | na mięso i skórki. 2 pokojów z kuchnią 
13, l żywej | 0d 1go października w okolicy pomiędzy 
Pije Króli konsal ii |! | antoi | | Tuczone dochodzą 20 fant., żywej | ulicami "Andrzeja a Cegielnianą. Po. 
8 AT B0BAGN BE | wagi. Dobra Kąty, pocz. Ostrowy, | srodnik Tei 15 rb. prawi: 
l l -Oid ZY» ZYŁłASZAĆ elg „owarżystwo „Rosja“ 
Apteka — Łódź, Piotrkowska 95. oscaog | 7% Warszawska O ORs Scan 1) JAI8_ 373 
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i Pierwsze. Polskie 7-mio klasowa Giimnazyum Żeńskie 
(Z PĘTKOWSKIEJ 


= Podania przyjmują się -W kancdjary! szkoły codzienna od g. 10 do 
12 i od 3 do 5. Egzaminy wstępne i poprawkowe 2, 3 i 4 września, 
SECIE” cy września. | 1338—10—8 


r najnowszych fasonów i gwaranto wa- k 
Kalosze gumowa nej, trwałości, hi 
najlepsze, najnańsze, . najhygieniczniejsze i najład- Ña 
Linoleum niejsze pokrycie podłóg i schodów Ww rolach, dy- 
3 wanach i chodnikach. 


Palta gumowe Simi a | 

du Obcasy gumowe różnych fasonów i wielkości, 

u Wyr oby gumowa dla eelów leczniczych. 

Zabawki gumowe jak to: lalki, zwierzęta, piłki it. p.. 
Płótno gumowe i fartuchy gumowa tis wma 


. wchodzące w zakres manufaktury gumowej. r 
Skład hurtowy i główny kantor w Warszawie: W) 
Pasaż Simonsa—-Długa 50, telef. 965. 
AG agazyny detaliczne: Senatorska 22, telefonu 964 
- Krakowskie-Przedm. 7 5 6135 
Marszałkowska M 121 , „ 3059 

Łódź, Piotrkowska Ni 55, telef 60. 


| JULIAN MEISEL 
Główne przedstawicielstwo | 
Twa „PROWODNIK”. 


; „208—4 2Ą 


Przyjemny i racygnalny pokarm 


Dzieci, Matek, Rokowwaltstwńtów:i Starców. 


Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój 
krwi, kości i mięśni 


AEOY pokarm dla dzieci 1300—20-7 
w okresie ząbkowanie i rosnięcia. 
Cena pudełka Rb. i. . 


Dostać można w aptekach i składach aptecznych. 
„pilnie lekarzy dołącza się do każdego. pudełka. "| 


"W. Krakowski, hint KI 1 
PRZEDSIĘBIORSTWO pink IA 


-okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą - 
tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. 


az Wszelkie roboty powierzone wchodzące w zakres porządku domowa o A 
"Skonpwaję po. Dader Ra: cenie. 3067 a | 
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